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Rozmowa z członkiem delegacji tow. mifni. KKaczorowskira 
duje te na Konferencji właściwego | dzą do pozytywnych rezultatów. Za- 


TOW. MIN. MICHAŁ KACZOROWSKI 


| "Tow. Minister Michał 


gdzie jako członek, 9 


dzielić z naszymi czytelnikami swoimi 
wrażeniami i uwapami na temat prze- 
biegu obrad w Paryżu. 

Rozmowa rozpoczyna się interesu- 
jąco, bo pierwsze pytanie stawiamy 
nie my, ale tow. Minister. $ 


i ZADANIA KONFERENCJI 


— Czy wiadomo wam jest, jakie są 
zadania i cele Konferencji Pokojo- 
wej? — pyta tow. Minister, 

— Oczywiście — odpowiadamy — 
Konferencja ma ustalić teksty trakta- 
tów z Włochami i byłymi satelitami 


— Niezupełnie tak jest — mówi 
tow. Minister. Zgodnie z ustalonym 
regulaminem obrad członkowie dele- 
Facji, reprezentujących 21 narodów, 
powołani zostali do wyrażenia swoich 
pogladów do zgłoszenia propozycji i 
żądań w sprawach, które ich dotyczą 
i interesują. Jeżeli chodzi o ustalenie 
tekstów traktatów, Konferencja Pa- 
ryska pełni funkcje parlamentu, na 
którym przedyskutowany ma być cały 
materiał, Teksty muszą być apróbo- 
wane przez cztery mocarstwa. (Zwią- 
zek Radziecki, W. Brytania, U. S. A. 
i Francja). 

— Istotnym momentem — mówi 
dalej tow. min. Kaczorowski — który 
wpływa na przebieg i znaczenie Kon- 
ferencji jest wyeliminowanie sprawy 
Niemiec. Ułożenie warunków poko- 
jowych z Włochami i byłymi sateli- 
tami „Osi” jest w ten sposób tylko 
częścią i to mniej ważną zaprowadze- 
nia nowego ładu i porządku w Euro- 
pie i tylko częściowo załatwi rozra- 
chunki, będące rezultatem wojny i 
zwycięstwa Sprzymierzonych. 


ROLA PAŃSTW SŁOWIAŃSKICH 


— Czy mógłby nam tow. Minister 
scharakteryzować role i stanowisko, 
jakie zajmują na Konfe >ncji przed- 
stawiciele poszczególnych państw ? 

— Pragnąłbym podkreślić — od- 
powiada tow. Minister — że przy za- 
prowadzaniu nowego pokoju w Eu- 
ropie, niewspółmiernie więcej zainte- 
resowań i tytułu do zabierania głosu 
mają państwa europejskie niż np. na- 
rody południowo-amerykańskie, płd. 
afrykańskie czy Australia, choć i one 
brały udział w wojnie. Dla krajów eu- 
ropejskich jest to zagadnienie o zna- 
czeniu praktycznym, dla innych ma 
ono charakter przeważnie teoretycz- 
nr. Wobec równości głosów nie znai- 


iaaiaee. eaaa 
ski wrócił przed dniami z Pa-| draga yy ryk 

wroch. przed paroma eniami z £4-| Włoszech z tytułu pożyczki: tytonio- | 
h wien zastój. Partie polityczne doko: 


NE delegacji. 
polski iej brał udział w. Konferencji:Po 
ojowej. Na prośbę redakcji „Robót- 
nika” Tow. Minister zgodził się po- 


wyrazu. 

—Moim zdaniem — dodaje tow. 
Minister — niezwykle pozytywnym 
momentem w zorganizowaniu pokoju 
w Europie jest zespół państw słowiań 
skich, który z istoty rzeczy jęst spe- 
cjalnie powołany do decydowania o 
uregulowaniu stosunków w środko- 
wej części naszego kontynentu. 


NASZE PRETENSJE 
GOSPODARCZE 


Prosimy teraz tow. Ministra o wy- 
jaśnienie nam, jakie Polska ma bez- 
pośrednie i pośrednie zainteresowanie 
w zakresie ułożenia tekstów trakta- 
tów pokojowych. 

— Bezpośrednich zainteresowań po 
litycznych i terytorialnych, jeżeli cho- 
dzi o Włochy i byłych satelitów 
„Osi”, Polska nie posiada — mówi 


tow. Minister. — Mamy natomiast | ta 


wyraźne zainteresowanie natury go- 
spodarczej. 

— Jeżeli chodzi o Włochy to cho- 
dzi tu o sprawę asekuracji włoskich w 
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Mamy 


wej.4 budowy -statków w. st 

włoskich; Poza. tym Włosi za [I nasz 
majątek na terenie;swego kraju. Nie 
możemy również pominąć szkód, ja- 
kie ponieśliśmy w związku ze Śmier- 
cią polskich żołnierzy na włoskim 
froncie. 

— Odnośnie Węgier i Rumunii ma 
my pretensje z tytułu sprzetu komuni- 
kacyjnego i wojskowego oraz innych 
dóbr, które zostały wywiezione na te- 
reny tych krajów w czasie wojny w 
1939 roku. Rumunia zatrzymała m. in. 
pewną część naszego złota. 

— Ogółem nasze pretensje do 
wszystkich pięciu państw obejmują 
kwotę 70.000.000 dolarów. 

— Pośrednio i na to chciałbym po- 
łożyć specjalny nacisk — Polska jest 
bardzo zainteresowana w stworzeniu 
przyszłego prawidłowego i trwałego 
pokoju w Europie, a to właśnie jest 
tematem obrad w Paryżu. Regulamin 
obrad przewidział utworzenie komisji 
gospodarczej do spraw włoskich i ko- 
misję gospodarczą spraw państw 
bałkańskich. Polska została wybrana 
do pierwszej z tych komisji, natomiast 
większość sprzeciwiła się naszemu u- 
działowi w komisji „bałkańskiej i 
Polska wycofała swój wniosek, aby 
dać dowód dobrej woli. 

— Nasze argumenty, że faktycznie 
byliśmy w stanie wojny z Węgrami 
(okupacja Polski przez wojska wę- 
gierskie i udział tych wojsk w walce 
przeciwko powstańcom) doprowadzi- 
ły do tego, że przyznano Polsce na ró- 
wni z innymi zainteresowanymi, pra- 
wo zgłoszenia do komisji „bałkań- 
skiej” naszych postulatów i ich o- 
bronę. 


PERSPEKTYWY 


— Jak tow. Minister ocenia do- 
tychczasowy przebieg Konferencji i 
jej perspektywy? 

— Sytuacja Konferencji jest bar- 
dzo trudna, bo kładzie się na niej cień 
problemu niemieckiego. Jedno daje 
się stwierdzić: wszyscy chcą pokoju, 
ale zarazem nikt nie rezygnuje z obro- 
ny swych interesów. Rokowania są 
trudne, ale mam nadzieję, doprowa- 


gadnienie jak szybko ustalone będą 
teksty traktatów, jest mniej istotne, 
wobec tego jaki będzie nowy porzą- 
dek w Europie, w jakim stopniu u- 
trwali. pokój i ‘stworzy warunki dla 
odbudowy. 


ROZMOWY Z CZECHAMI 


Na zakończenie pytamy tow. Mini- 
stra Kaczorowskiego, co nam może 
powiedzieć o rozmowach polsko-cze- 
skich, które, jak doniosła prasa, toczą 
się w Paryżu. 

— Wobec roli, jaką powinien ode- 
grać zespół państw słowiańskich na 
Konferencji Pokojowej i odgrywać 
będzie w przyszłości — mówi tow. Mi 
nister — bardzo istotne jest jak najle- 


psze ułożenie stosunków polsko-cze- 
skich i współdziałanie, tych w istocie 
przyjaznych sobie państw, na forum 
międzynarodowym. 

— Jako Minister Odbudowy szcze- 
gólnie jestem zainteresowany w przy- 
jażnych stosunkach polsko-czeskich, 
które będą podstawą do wzajemnie 
korzystnej współpracy na polu gospo- 
darczym. 

— W Paryżu odbywały się na te- 
mat stosunków polsko-czeskich roz- 
mowy, których celem było załatwie- 
nie tej sprawy. Wierzę, że dadzą one 
rezultaty i pogłebia przyjaźń dwu bra- 

ttnich narodów słowiańskich. 
Wywiad przeprowadził 


E. |. STRZELECKI 


Równoległe narady Wielkiej Czwórki 
megą przyśpieszyć pokój światowy 


LONDYN, Jak donosi agencja Reu 
tera, na piątkowym posiedzeniu de- 
legacji brytyjskiej w Paryżu minister 
Bevin obiecał wywrzeć ływ na 
Byrnesa, Mołotowa i Bidault, przed- 
stawiając im korzyści carad Wielkiej 
Czwórki jednocześnie z obradami ko- 
misji konferencji pokojowej. 

Do zajęcia tego stanowiska skłoni- 
li go premier Unii Południowo - Afry 
kańsk'ej, marszałek Smuts i premier 
karadyjski Mackenzie King, którzy 
są zdania, że tego rodzaju równoległe 
rozmowy czterech ministrów spraw 
zagranicznych przyśpieszą usta enie 
pokoju światowego. 


De Gasperi zaprzecza 
by osiągnięto porozumienie 
PARYŻ. Premier de Gasperi zaprzeczył po- 

głoskom, jakoby Włochy i Jugosławia osiąg- 
nęły porozumienie na temat statutu dla wol 
nego terytorium Triestu. 


zywienie peliiyczne 


Zainteresowanie jutrzejszymi obradami Rady Naczelnej P.P.S. 


| wego 1 po pri. AA wad „agi, 


życiu politycznym Polski nastąpił pe 


BYWRiY Obrachutłkku swoich sił, zaj- 
miowały się- raczej organizacją Wew- 


nętrzną przed wkroczeniem na nowy 


etap polityk! wewnętrznej, 

Ostatnio szereg objawów świadczy 
o tym, iż ów okres zastoju zakończył 
się i że rozpoczęło się jesienne oży- 
wienie polityczne, Mamy już do czy- 
nienią z kalendarzem wyznaczonym 


przez poszczególne stronnictwa dla | 


powzięcia zasadniczych decyzyj. 

W najbliższą niedz'elę zbiera się w 
Warszawie Rada Naczelna S!ronnic- 
twa Pracy. Obrady te będą niewątpli 
wie ciekawe ze względu na przesile- 
n'e, które miało miejsce w tym stron- 
nictwię i które doprowadziło do od- 
wołania zwołanego już kongresu, 

Polskie Stronnictwo Ludowe zapo- 
wiada swój nadzwyczajny kongres na 
dzień 15-go września, Jak wiadomo, 
kongres ten odbyć się miał już w lip- 
cu, jednak został odłożony ze wzglę- 
du na fermenty powstałe wśród człon 
ków i w kierownictwie tej partii 
wśród niezadowolonych z polityki p. 
Mikołajczyka. Zwołanie kotgresu P, 
S. L. spowodowane zostało zapowie- 
dzią grupy PSL „Nowe Wyzwole- 
nie”, że zwołuje ona kongres na wła- 
sną rękę, P. Mikołajczyk śpieszy 
więc zażegnać sytuacię w swoim obo 
zie, która staje się dla niego bardzo 
nieprzyjemna. 

Niewątpliwie jednak ośrodkiem 
zainteresowania najistotn'ejszego ca- 
łego kraju jest zwołane na jutro ko- 
lejne posiedzenie Rady Naczelnej Pol 
skiej Partii Socjalistycznej. Cykl ar- 


| tykułów tow. Premiera Osóbki - Mo- 
rawskiego zam 'eszczonych na jamach 
M Robotnika” postawił ną porządku 
| dziennym zagadnienie odbudowania 
hedności narodowej. i zmontóowania 
| bloku wyborczego sześciu  stron- 
|nictw, W swoim przemówieniu wy- 

głoszonym w pierwszych dniach sier- 

pnia na zebraniu aktywu warszaw- 
jskiego FPS i OMTUR sekretarz ge- 
,neralny Partii tow. Cyrankiewicz za- 
| rysował linię postępowania pol'tyki 
| PPS w najbliższym okresie, 

W przemówieniu tym. tow. Cyran- 
kiewicz mówił: „Jest nam potrzebny 
| spokój wewnętrzny, Jest potrzebna 
| szeroka koalicja demokratycznych 
| stronnictw, 

wzaiemnie współudział w rządzeniu 
i wykluczających wzajemne wszel- 
| kie dążenia do monopartyjności, Po- 
djęta zostanie jeszcze raz próba za- 
pewnienia Polsce spokoju drogą poro 
zumienia stronnictw, To porozumie- 
| nie poadia Le rzadne 
| być obiektem gierek międzynarodo- 
|wyeb na których wyjdziemy tak jak 


gwarantujących sobie į 


dotychczas. Konsolidacja społeczeń- 
stwa, to jest pierwszy warunek odbu- 
dowy krain; pierwszy warunek budo- 


W. i rozszerzania zakresu demo0* 


tracii, Wyraźne odcięcie się od fa- 
szystowskich ognisk niepokoju, za- 
przestanie spekulacji nieswoimi gło- 
sami i procentami, kalkulowanymi na 
podstawie doraźnej, przesadzonej ko- 
niunktury, to są wstępne warunki po- 
rozumienia. rozumieniu - tym 
jest wielka szansa dla Polski, dla jej 
szokojnego rozwoju, wielka szansa 
odbudowy z ruin i wspólnej budowy 
państwowości”. 

Wypowiedzi te venye na je- 
dną jeszcze próbę pacył'kacji sytua- 
ch wewnętrznej kraju i zażegnania 


zbędnych i szkodliwych walk wewnę . 


trznych w okresie przedwyborczym. 
W okres ten bowiem niewątpliwie 
wkraczamy, czego dowodzi zapo 
wiedź zwołania w najbliższym czasie 
Krajowej Rady Narodowej, na której 
zapaść mają ostateczne decyzje do- 
tyczące ordynacji wyborczej i wybo- 
rów do Sejmu. i 


| 


Oswiadczenie przedstawiciela Polski 
w sprawie przyjęcia Szwecji do ORZ 


łem jednakże uczucia głębokiej sympatłi na: 


WASZYNGTON (PAP). W czasie omawia- 
lmia sprawy przyjęcia Szwecji do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych przedstawiciel Pol- 
ski Jerzy Michałowski złożył następujące o- 
świadczenie: 

„W czasie, gdy szwedzkie podanie było 
omawiane w tej komisji, wstrzymałem się od 
| zaznaczenia stanowiska polskiej delegacji z 
|powodu braku instrukcji od mego rządu. w 
[tym czacie, jak panowie pamiętają, wyrazi- 


Min. Masaryk wierzy 


w likwidacię nieporozumień polske - czeskich 


LONDYN. Wczoraj przed mikrofo- 
nem radia paryskiego delegat Cze- 
chosłowacji min. Masaryk udziel ł 
wywiadu. Na pytania, dotyczące sto- 
sunków z Polską, min. odpowiedział: 
„Nawiązal śmy rozmowy z Polską, 


rodu polskiego dla Szwecji i moją nadzieję 
że to podanie będzie przychylnie potraktowż 
ne przez mój rząd i cieszę się, że mogę obeo- 
nie oficjalnie oznajmić, że rząd poleki po» 
piera szwedzkie podanie o przyjęcie do Na- 
rodów Zjednoczonych. Polska obęerwowała 
zawsze z głębokim zainteresowaniem politycz 
ny i społeczny rozwój Szwecji, jej demokra- 
tyczne formy życia i rząd, zawsze oceniała 
ważną rolę, jaką Szwecja grała w politycz- 
nym życiu społeczności świata i pragnie 

kreślić fakt, że podczas wojny polscy uchodź 
cy zawsze znajdowali pomoc i opiekę w 
Szwecji i że natychmiast po zakończeniu 
wojny Szwecja rozpoczęła akcję pomocy dla 
narodu polskiego, śląc żywność, środki trane 
portowe, lekarstwa, szpitale i odzież dla na- 
szej ludności a zwłaszcza dla ludności War- 


dzięki którym uda nam się zlikwido- szawy Kilka jednostek z polskiej m 
wać istniejące nieporozum emia i U- | które uciekły z Gdyni we wrześniu 1939 r. 
fam, że w ciągu Kosferencji Pokojo-|do szwedzkich portów, i zgodnie z między- 


wej uda nam się w tym wzgl 
siągnąć wyniki”, 


"W niedzielę, dnia 25-go b.m. o godz. 10-ej 
reno w siedzibie C.K.W. w Warszawie przy 
ul, Wiejskiej 18 rozpocznie swe obrady 


RADA NACZELNA P.P. S 


ędzie o] 


narodowym prawem zostały internowane, 
zwrócono natychmiast polekiemu dowództwu 
floty. Polityczne, handlowe i kulturalne sto- 
sunki między naszymi dwoma krajami rozwi- 
jają się tak szybko, jak i nasza wzajemna 
przyjaźń. Jestem gorąco przekonany, że Szwe 
cja ożywiona tradycyjną miłością pokoju, 
pragnie gorąco i będzie zdolna wypełnić 
wszystkie z ia Karty ONZ, że to 
demokratyczne państwo odegra poważną To- 
lę w naszej Organizacji, przynosząc ze sobą 
demokratyczną ideologię i międzynarodowe 
doświadczenie". 

Jak wiadomo, Polska głosowała za przyję- 


© mem Szwecji do ONZ. 


| 


Światowa reakcja przedstawia 


sytuację międzynarodową w krzywym zwierciadle 


w: 


Sir. 2 


Przemówienie marsz. Tito na zebraniu robotników 


BELGRAD (PAP), Marszałek Tito 


wygłosił w czasie pobytu w Sevnicy 
w Słowenii przemówienie do robotui 


$waraccję przed wszelkimi n ebez- 


cd jedności jej narodów, sta-owiącej układają wypadki w Paryżu, czyj Śląsk, celem zwiedzenia naszych ośfod! 
gdzie indziej, Zarówno tam, jak i w k $ 
pieczeństwami z zewnątrz, Harmo- Jugosławii uczyni się wszystko, ce-| Katowicach i Gliwicach. 


ków wielkich zakładów metalurgicz= | nia, praca i entuzjazm są w tej chwili lem najszybszego przywrócenia wiel. 


nych, Mówca zwrócił szczesólną u- 
wagę na pózycję robotników w daw- 


niejszej i dzisiejszej Jugosławii, zaż* 
naczając, iż dzięki obzenemu e"tuż- 
jazmowi do pracy, osiągnięto w cią- 
gu kilkunastu mies 'ęcy to, na co prży 
uprzednim reżimie potrzebowanoby 
50 lat, Zajmując się zagadsien'ami 
m ędzyrarodowymi, marszałek Ti'o 
zaznaczył, iż toczy się cheenie walka, 


o ustanowienie sprawiedliwego po-|t 


konieczne niezależnie od tego, jak się 


kości kraju i jego Wzrostu. 


Marszałek Tito odrzucił 


notą amerykańską 


iako Koznodstawną 


| BELGRAD (PAP). Agencja Tanjug) zostali zwoln 'eni z miejsca internowa 
dorosi, że w związku z zakończe-| nia i przybyli wczoraj wieczorem do 


4 


koju, wbrew zamierzeriem pewnych | wii samolotu amerykański: go, mar, 


państw, dążacych di5 stworzó'a po- 


koiu imperialistyczn:go. Mówi 


wiele o trosce o niepodległość í suwe 


|szałek Tito ©cświadczył, że ołmawia 


4 


się udzielenia odpowiedz: fa notę ame-| 


rykańską, uważając ją za bezpodsta- 


renność małych państw; w istocie zaś | wią, 


niektórzy zapominają œ tych zasa- 
dach nawit wówczas, gdy odyoszą 


się one do tak zaprzyjaźnionego kra- 
ju, jakim jest Jugosław'a. 
„Wspominałem wielokro'sie o na- 
ruszeniu naszej granicy przez dzies'ą- 
tk: obcych samolotów, nie tylko cy- 
wilnych, lecz i wojskowych — powie 
dział Tito. — Niczego nie uczyniono 
dla zaprzestania tych przelotów, A 


kiedy zdarzy się, że samolot jest zmu | jąqd-waria w Jugosławii 9 sierpala,| 


szony do lądowania, wówczas nastę- 


pują setki usprawiedliwień. Docho-| ** 


dzi wręcz do obrazy naszej armi. 

spominając o państwach, sprzymie 
rzonych z nami w czasie wojny, a dzi 
siaj zajmujących dziwne stavow'sko, 
nie myślę © nich, jako o całości, lecz 
o pewnych grupach ludzi; wywierają- 
cych wpływ na naród, Reakcja w 
tych krajach pragnie przedstawić sy- 
tuację ra św'ecie w krzywym zwier- 


ciadle i podnieca przeciw narodom, | Włoszech, w okolicy Barri powstały 


„Rząd Federacyjnej Ludowej Repu 
bliki Jugosławii zgadza się ha to, by 
amerykańskie władze wójskowe za- 
brały samolot, który był zmuszony 
Üo lądówan'a'' — zaznacza komuni- 
kat agencji Tanjug. 


JUGOSŁAWIA ZWOLNIŁA 


! INTERNOWANYCH PASAŻERÓW 
|. PARYŻ (SAP). Pasażerowie samb-| 


lotu amerykański: gc, zmusza ego do, 


EESE 


th 


SEHA 


RZYM. W końcu lipca ub. r we 


praónącym sprawiedliwości i pokoju. | dwa obozy dla uchodźców polskich z 


Na zakończenie marszałek Tito 


| Niem'ec i Austrii — Barletta i Trani. 
podkreślił, że siła Jugosławii zależy Utrzymywać oba obozy p:djął się za 
WARE TPR ZA TEIE ZPOW TOTO YO! RÓWNY ATE E? TARREI RE | mie, aby łe obozy zostały poddace 


Dwugodzinna dyskusia nad sformułowaniem 
wstęnu do traktatu z Włochami 


PARYŻ, — W piątek wieczorem komisja | wińne, grożą zniekszżtałceniem ogólnego señ- 


polityczno-lerytorialna dla Włoch rozpoczę: 
ła dyskusję nad wstępem do traktatu poko- 
jowego ż ami 

Art. 1 wstępu, wyliczający mocarstwa 
sprzymierzone, które podpiszą traktat, został 
przyjęty bez dyskusji, Natomiaćt do art. 2 
delegacja holenderska zgłosiła poprawkę, by 
słowa „wypowiedziały wojnę“ zastąpić sło- 
wanii „rozpętały wojńę", a słowa „przystą- 
piły do wojny” słowami „sprowokowały stan 
wojenny”, Zdaniem delegata holenderskiego, 
którejjo poparli delegaci Nowej Zelandii, Au- 
stralij ji Uni Południowo-Afrykańskiej, takie 
stormułowańie jest ściślejsze i lepiej odzwiet 
ciadla odpowiedzialność moralną Włoch, 

Przeciwko poprawce wystąpił zdecydowa- 
nie delegat radziecki Wyszyński stwierdza- 
jąc, że zaproponowane ziniany, pozornie mie- 


su całeśo artykułu, > 

Dyskusja nad tą sprawą trwała około 2; 
godzin. Wreszcie poprawka holenderska zo: | 
6tała przyjęta 11 głosami przeciwko 9, Prze- 
ciwko poprawce głosowali delegacji Wielkiej 
Czwórki, jak również przedstawiciele państw 
słowiańskich. ws RRAN 

Pocledzenia innych komieji zostaną wzno- 
wione z chwilą, gdy sekretariat konferencji 
ultoficzy pracę nad tekstami traktatów polo- 
jowych ż 5 b. satelitami Niemiec i nad 250 
poprawitami, wniesionymi w przeciągu ostat- 
nich dni 

PRZERWA W PRACACH 


PARYŻ. W piątek po taż pierwszy 
od miesiąca pałac Luksemburski opu- 
stoszał. Pracował jedynie sekretariat. 


DAY 


Wyjazd ambasadora Jugosławii 
z Grecji 


LONDYN, -—- Z Aten dońosi agencja Reu- 
tera, że Izydor Czangar, ambasador Jugosła- 
wii w Órecji, udał się drogą lotniczą do 
Belgradu. Kontradmirał Radionow, ambasa- 


dór radziecki w Grecji, odprowadził go na 
lotnisko. Jak wiadomo, Czangar został odwo- 
łany z Grecji we wtorek. 


Gestapowcy — to kczły ofiarne 
Zuchwały cynizm chrońców w Norymberdze . 


NORYMBERGA (SAP). Adwo- 


żale, cała nienawiść i pogarda naro- 


kat Servatius zakończył w piątek rano | dów okupowanych: „to było nieuni- 


swoje długie przemówienie w obro-| knłone — przyznaje — ale mape 
i 


nie kierowniczych organizacyj b. HT 
Rzeszy. Servatius utrzymywał, że wła- 
dze naczelne partii narodówo-socjali- 
stycznej były zawsze nastawióńe „wy: 
raźnie wrogo do wszelkiej polityki 
ekspansji i zdobyczy  tetytorjalnych, 
dążąc jedynie do utrzymania pokoju”. 
Dr. Merkel obrońca Gestapo o- 
świadczył, że Hitler był -wcieleniem 
zła, był narzędziem jakiejś demonicz- 
nej nocy, której wpływ zatruł u kó- 
rzenia wszystkie iństytucje i wszystkie 
organizacje państwa niemieckiego. 
Ale nie wolno — jego zdaniem — 
twierdzić że każde koło i kółeczko tej 
machiny państwowej jest w równej 
mierze winne i odpowiada za wszy- 

stko, 
Docent Merkel stwierdza, że na Ge- 
stapo skoncentrowały się wszystkie 
ACP TEE 


Niemcy 2 Czechosiowacji 


bądą wysiedleni do końca roku! 


Akcja wysiedlania Niemców, która 
pierwotnie zakończona być miała w 
sierpniu br., żostała ze względu, na 
trudności natury technicznej przedłu- 
żona w strefie amerykańskiej do koń- 
ca br. a w strefie sowieckiej do 15 
listopada br. W tych terminach wysie- 
dleni zostaną z Czechosłowacji wsży- 
scy Niemcy, za wyjątkiem  fachow» 
ców, górników i hutników. 


wiedliwe: Gestapo było kozłem ofiar- 
nym.” 

W zakończeniu dr. Merkel oświad- 
cza, że „cele i metody tajnej policji 
niemieckiej nie były zbrodnicze”. Je- 
go zdaniem fakty torturowania wież- 
niów nałeży przypisać „pożałowania 
godnej inicjatywie podrzędnych wy- 
konawców którzy odzhaczali się zbýt- 
nio gorliwością . 


Zdaniem La Guardi wladze wojskowe 
hamują repatriację i toierują propagandę faszystowską || 


Korespondeńci amerykańscy dóno- 
szą z Niemiec, że La Guardia podczas 
śwego pobytu w Niemczech doszedł 
do wniosku, że władze wojskowe w 
amerykańskiej i angielskiej strefie o- 
kupacyjnej utrudniają repatriację de- 
portowanych i zezwalają na niektępo- 
wana propagandę elementów fasży- 
stowskich wśród depottowanych. 


NOWY DYREKTOR UNRRA 
NA NIEMCY 

Następca generała Morgana, dyrek- 
tor Meyer Cohen, mianowany przez 
La Guatdię kierownikiem UNRRA 
na Niemcy jest znanym w Ameryce 
specjalistą w sprawach emigracyjnych. 
Od roku 1944 kierował on działćm, 
poświęconym opiece nad deportowa- 


PAo > 


BIOWSC! 


nism śledztwa w sprawie zmuszenia dowództwa wojsk amerykańskich w 
jo lądowan'a na terytorium Jugosła:| Gerycji, è | 


Są oni w dobrym zdnowiu i oświad| 
czyli, że Jugosłowiacie traktowali! 
ich b. dobrze. Jeden z pasażerów, któ 
ry był raciony, pozostaje w szpitalu, | 


0 kontro 


| La 


z przemysłem 


W czwartek w późnych godzinach 
wieczotnych dyr. naczelny UNRRA 
La Guatdia wyjechał z wycieczką na 


ów przemysłowych we Wrocławiu, 


„La Guardii towarzyszą min, Żeglu- 
gi i Handlu Zagr. — Jędrychowski, 
min. Przemysłu radca Karnkowski 


Guardia zapoznał się 


dolno-śląskim 


oraz wyżsi urzędnicy min. Przemysłu 
oraz Żeglugi i Handlu Zagran. 


W sobotę w godzińach rannych od- 
będzie się z. udziałem La Guatdii, 
konferencja prasowa, zorganizowana 
ptzez misje UNRRA — po czym w 
godzinach popołudniowych naczelny 
dyt. UNRRA La Guardia po cżtero- 
dniowym pobycie w Polsce odleci z 
lotniska Okęcie. 


Delegat prez. Trumana 
zbada sytuację w Palestynie 


NOWY JORK. New York „Daily 
News” donosi, że prezydent Truman 
zamierzą wysłać burmistrza Nowego 
Jorku, Willama Odwyera dla zbada- 


„nia sytuacji w Palestynie. 


e mi ed 


nad wszycizimi drogami 


Przöwid ywania Anglików 


LONDYN (SAP). Korespondent 
dziennika „Daily Express” w Paryżu 
pisze, że odpowiedź, którą rząd ta- 


A 
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Polskie okozy zapałniere katami z mira 


zgodą rżądżącej Włochami Kom'si| 
Alianckiej, gen, Anders, W żyw'ość 
zacpatrywałą je Komisia Aliańcka i 
częściowo P. C. K, 

Na żądanie Ambasady R. P, w Rzy 


pod jej zwierzchnictwo, alianci odpo- 
wiedzieli cdmowiie, zapewniając, że 
nie podlegają one gen. Andersówi, a 
jedyrie Komisji Alianckiej, Faktycz- 
nie jednak gen. Anders zamianował 
Wojskową Komendę Rejonową ts e- 
dli cywilnych, z płk. Igażym Bobro- 
wskim na czele, która zarządzała o- 
bydwoma obczami, Kiedy na wielo- 
krobse.nalesania Ambasady: R..P. Ko 
misja zgodziła s ę wreszcie Ww stycz- 
niu tMr ma wyjazd attache Marty- 
nowiczą celem odwiedzenia obożów. 
został oñ w obozie w Barletta, w o= 
bechości 4:c6h wysokich of cerów a= 
lianckich pobity przez ageitów 
„dwóiki” Korpusu, 

Od dłuższego czasu dochodziły do 
Ambasady żale ludrości polskiej tych 
obozów, że władze II Korpusu zapeł 
nły obozy żywiołem niepolskim, a 
zwłaszcza Ukraińcami, którzy wys'ę 
pują gwałtownie przeciwko pówroto 
wi do kraju, có oficerowie gen. An- 
dersa reklamują w prasie, jako 36 
raż postawy ludności polskiej, Gdy 
zaczęło się przygotowanie do travs- 
portu II Korpueu do Anglii, czynniki 
alianckie zaniepokoiły się, iż prze: 
wiezienie paruset a nawet paru tysię 
cy czynnych pomocników Niemców, 
może się spotkać z potępien em opi: 
nii publiczsej w Anglii, W ciągu lip- 
ca ną gwałt zaczęto przeprowadzać 
czystkę w tych obozach. Było w n'ch 
razem około 6.500 osób, w tym % U- 
kraińców, raz pewna ilość Niem- 
ców, Jugósłowian, Gruzinów, Litwi- 
wów i własowców. Kapelanem ludno- 
ści ukra ńskiej był ks. Izydor Nahaje- 
wski, niegdyś kap:lan ukraińskiej dy 
wizji S$. Pońieważ wielu Polaków 
różpoznało w niekiórych Ukraińcach 
swych katów z Niemiec i Austrii, ne 
podobra było zapewnić im bezkarno 
ści. To też kilkunastu Ukrańców a=! 
resztowańo i wywieżiono do chozów 
alianckich, a jeden z nich, Buławka, 
zos'ał żasądzony ra 8 lat więz enia 
za mordowanie Polaków, Aresz!towa- 
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nymi w ramach UNRRA. Nastepnie 
objął kierownictwo dyrektora działu 
repatriacji w waterze głównej 
UNRRA w Waszyngtonie. _ 


A ALIAD RNA 


dziecki wyśle na noty brytyjską i ame- | 
tykańską, odrzucające propozycje ra- 
dzieckie co do ftowego statutu Dar- 
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tia te płd śwałtowny telegram 
protestacyjny do Watykanu, wystoso | 
wany przez ks, grecko » kato! skie: 
go, tr. Romualda Rudoiekieg>. 
Znaczną część Ukratńców zdołała 
się jednak ocal'ć dzięki uzyskaniu do 
kumentów, że są Polakami i katoli- 


kami. Zaświaćczenia takie miał wy-| x 


stawać t, zw, konsul w Barlecie, dr. 
Lomricki z Biura Opieki przy Amba- 
sadzie Brytyjskiej w Rzymie. 
rezultacie Anglcy zgodzili się 
zabrać do siebie ponad 3 tysiące o- 
sób z obu obczów, w czym, wedłuś 
m)aątodajnych opinii, jest co najmniej 
600 Ultra ńców. W związku z wyjaz- 
dem do Anglii IS przeprowadza 
jące seltkcię wykryły w obozach raj 
bandzie! znanych polskich zbrodnia- 
rzy wojennych, miedzy innymi dra 


sńskiaj dywizji 8.5. 


ów 


ARESZTOWANIA TRWAJĄ 
JEROZOLIMA. Czterech Żydów, 
podejrzanych o działalność tetrory= 
styczną zostało deportowanych pod 
wojskową eskortą. Odesłano ich do 
obozu koncentracyjnego w Erytrei. 


Zynarodową 


wodnymi 


daneli i Bosforu będzie kładła nacisk 
na 3 punkty: (a Aż 
1. Związek Radziecki nie jest skłon- 
hy poddać pod kontrole międzynaro- 
tową drogi wodnej, którą uważa za 
doniosły czynnik własnego bezpieczeń 
stwa, zwłaszcza, że St. Zjednoczone i 
W, Brytania rezerwują sobie wyłącz- 
ne prawo kontroli innych dróg wode 
nych, które uważają za ważne dla OCZ 
bie. Związek Radziecki będzie pod- 
kreślał, że kanał Panamski pozostaje 
pod wyłączną kontrolą St. Zjednoczo- 
nych, zaś kanał Suezki ma być bronio- 
ny łą ie przez Wielką Brytanię I 
Egipt. ZSRR będzie argumentował, że 
propozycja Związku, zgłoszona rządo- 
wi tureckiemu, zmierza do tego to- 
dzaju kontroli, jaką W. Brytania i 
Egipt mają sprawować nad kanałem 
1ezkim. 
2 Międzynarodowa kontrola cieśnin 
Czarnomorskich za pośrednictwem 
ONZ byłaby czysto teoretyczna, gdy- 
by Turcja w dalszym ciągu była ie- 
dnym państwem, panującym nad Bo- 


sforeóm i Dardanelami. Z drugiej stro- j 


hy jeżeli byłaby powołana komisia 
kontrołująca, w skład której wchodzi- 
„łyby inne mocarstwa,sz.terenów odle- 
głych o tysiące kilometrów od cieśnin, 
to wówczas siły *zbtojne tych mo- 
catstw stacjonowałyby w odległości 


Henryka Szatkowskiego, twórcę ‘dei! około 500 kim. od terenów  radziec- 


„Goralenvolku”, który woził do gu- 
bernatora Franka słynie hołdowni- 


kich. EARE 
3. Związek Radziecki w zasadzie 


cze delegacje góralskie, W obcziejnie byłby przeciwny wprowadzeniu 


przebywał również cały zespół dadzi | 
mewali radiostacji nadawczej. „ Wan- 
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da", Wójtem w oboz e w Barletta był 
niejaki Roch Mańkowski z Równego, 
były „lagerfuhrer” obozu w Krems. 
Kierownikiem Urzedu Produkcji i 
Pracy — Henryk Gutman, również 
„lagerfuhrer” w 3-ch obozach w Au- 
stri, a magazynierem spółdzielni w 
Barletta — Rosjanin hr. Wołkoński, 
który podczas wojnv, przy pomocy 
Niemców wysiedlał Polaków z wo- 
łyńskiego, (Bezkarność zawdzięcza 
temu, że szef sztabu komendanta o- 
bozów, mir. Pawlak ożenił się z jego 
córką), Do, rozpoznawania Polaków, 
którzy przedostali się z armii niemie 


kontroli międzynarodowej nad dro- 
„pami wodnymi, 2 kanałem Kilońskim 
włącznie, pod warunkiem jednakże, 
że ta zasada byłaby wszędzie zastoso* 
wana. 


Urządzenie fabryki w Mościcach 


znaleziono w Austrii 


INNSBRUCK (SAP). 90 wagonów wypeł: 
nionych turbogeneratorami i cennym mates 
riałem należącym do fabryki w Mościcach, 


a przedstawiającym wartość 20 milionów - 


złotych przedwójeńnńych, zostało. odnalez:o- 
nych w amerykańskiej strefie okupacyjnej 
w Aństrii przez misje polską, mającą za ża- 
danie odszukiwanie mienia polskiego zagra- 


ókiej „oddział 2-gi używał Niemcś | nicą. 


Hansa Nymana, zasłużońego działa- 
cza i agenta „Ostdeutsches Institut" 
w Krakowie. 

Bardzo zraczna ilość Ukra ńców 
została przez gen. Andersa wcielona 
do szeregu II Korpusu. Należy M src 
piiszczać, Że wszyscy oni pochodzą ż 
dywizii SS. 
przygółowuje nową ucieczkę? 

PARYŻ. — „Patyskie pismo „France-Śoir" 
podaje wiadomość swego korespondenta, 
Muftii Jerozolimy przygotowuje powtórńą u: 
cieczkę, Piemo dońoet, że jeden z majlepiej 
polnformowanych polityków arabskich wyra- 
ził się, iż oczeltuje cię przybycia Muftiego 
do lukeusowej willi w pobliżu Bejrutu w 


z 


ji. 
Przed kilku dniami siostrzeniec Muftiego 
Isaak Datviesh el Huèsaini, który był z Muf- 
tim w Paryżu, dozorował ładowania bagaży 
Mufli'ego na samolół do Bejrutu, 

Jak wiadomo, Haj el Husseini Mufti Je- 
tozolimy uciekł potajemnie z Francji. 


Światowy Kongres Studentów 
radzi nad walka z faszyzmem 


PRAGA. W toku obrad Światowe- 
go Kongresu Studentów w Pradze 
elegat młodzieży czechosłowackie 
przedłożył /kongresowi projekt, ilu- 
strujący metody, jakie stosować win- 
na młodzież w walce z faszyzmem. 

Delegat Indii wygłosił referat na 
temat walk ptówadzonych o niebo- 
dległość swej ojczyzny. Przedstawicie- 


le młodzieży Polski, Jugosławii i Ho- 
landii zgłosili swój projekt odnośnie 
sposobu prowadzenia walki z faszyz- 
mem. oś 

W komisji 2-ej kongresu poświęco* 
nej sprawie odbudowy krajów znisz- 
czonych przez wojnę, zabierali głoś 
delegaci: Polski, Ameryki, Jugosła- 
wii, Holandii, Anglii i Szwajcarii. 


Pandit Nehru 


utworzył rząd 
NEW DELHI (SAP). Paridit Nehru 


oświadczył, że def nitywra lista mi- 
nistrów została ustalóna dziś popo- 
łudniu i że jutro Wavell przemówi 
przeż radio, 


Churchill w Szwajcarii 


GENEWA. W piątek po południu 
ptzybył do Genewy b. premier bry- 
tyjski Churchill. Zamierza on wypo- 
czywać miesiąc w jednej z iniejscowo- 
ści nad Lemanem. 


Upały na Ukrainie 


MOSKWA. W ostatnich dniach przeszła na 
Ukrainie fala olbrzymich upałów. W Kijo- 
wie temperatura doszła do blisko 40 st. — 
czego hie żanotowańo od 50 lat. 
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to nowy atrament specjalny 


DO PIÓR ZŁOTYCH 
we flakonach pochyłych  - 
wzór DRAKON-PATENT 


SZANUJ TWE PIÓRO WIECZNE! 
Fair. Chom, M. Leszczyński $» 
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Własnymi siłami 


„Nasza pomoc nie zdziałała tyle, co wy- 
sitek samego narodu" — powiedział La Gu- 
ardila w wywiadzie udzłełonym prasie poj 
skiej. Slowa te to istatna treść naszcgo ły- 
cia gospodarczego, to klnęz do rozwiązan 
naszej sytuneji wewnętrznej. 


La Guardia porównał po prostu ogrom na- 


szych zniszczeń, rezultaty naszej dotychcza 


sowej pracy I rozmiary udziejencj nama do- 


tychezas pomocy. 
Gdy rozpoczynełiimy odbudowę kraju 
zasiaiiómy grozy — i jeżcii 


nosi nam z. daia na tGmoń coraz to mow 


osiągnięcia  sukceocy — tmożuwy śwaiaia poj 
wiedzieć, iż zawdzięczawy to przedo woes- 
stkim naszemu własnemu wyobiowi — O-R 


W związku z wiadomościami o ukonstytu- 
owaniu się Rady Szkół Wyższych, przedsta- 
wiciel PAP uzyskał następujące miaredajne 
wyjaśnienia ze strony Prezesa Rady Mini- 
strów; 

— Czy Obywatel Premier zecheiałby wy- 
jaśnić jakie są istotne intencje Rządu, wy- 
rażające się w powołaniu do życia Rady 
$zkół Wyższych? 

— Uezynię to tym chęćwiej, że ogiaczewie 


idokretu w Dzienniku Ustaw. peprzedciła kam 


pania płotek i bozsensownych dormysłów na 
temat Rady. Tym wezgsikisi więe, którpy a 


Aion temat plotę niestwomsxe rzesy, radzę 


w tpj cew czeszytać ogłossony dokret. Marę zmpownić, 


rozwój naszego życia gospodaresogo pray- 


że Bząd nie ma żadnych innych iwteweji, jak 


(te, kióze zostały wyradnie wygowiednade W 


— A dlaczego powołane de życia osobny 


wadze | snzqczapareju peldziej kłosy robo!-forgan przy Prozwie Rady Ministrów, a nie 


niezej, która nie czekając Ba 
płacy | wyżywienia, uregojewasia usano 


dawstwa spoloeznego | wsaysfàieh spraw) 


swsgo życia codzionnego, odduła wsnystkie 


swoje siły dła edbndewy zniszczonych war- 
sztatów pracy. Pamiętamy, jek dzień pe; 


dniu, od pierwszego okresu odzyskamia nie- 


pracy zbiera się na gruzach fabryk i unie- 


ay praeujgcej Polski — celująco zdaną przes 


mas matnrą. 


nerte)przy Ministrze Oświaty? 


— Ztwfiiwi i w tym także upairują ziadi- 
sprawa jest 
Po prostu Dugd uzuał, że sprawa mauti w o- 


géie, a szkól wyższych w szozozldność, jooi 
tak waima | tak pałęca ze skucowisza egkl- 


joospolecznega i ogólaszakciwowozo, że jej 
poflcgłości, robotnicy dawnych warsskatów | s N 63 Abi 2 
koci iieb} poz 997 Dialoga poweolał do życia spegjulay 
6 nyeh aag = je Dziś i ərgan nadawysuajwy | nipnowal go pay Fre- 

ecza odbudo rusbaniaé, j í Mialsteś 
ABF uruchomiona mnszyna, każdy dom” prais a AA tasai 
połyskujący szybami, komia, z którego «sh. Wyższych jest wyracem lutoneji Ruę-. 
nowo unosi się dym, każde polec, przynoszę-| 


ee plon — jest bwiadectwom dojrzałości kla! og inme, wydobycia ga z zapomnienia i 


jaaziedkania | nezymiowia zeń piarwsuszaęd- 


który  repoozonfuje 


du wywyżcucała tego doniastogo prońsiemu 


acj sprawy ogśłuepańsiwowej, zamiast tyl- 


Pomoę s zagranicy »rzyszła późno. Pierw- ręsoriowej, 


sáa pomoe udzielesa nam przez Związek 
Radziecki przyęzyniła się w zmneznej mierze 
do przyśpieszenia tompa odbudowy gospoda: ją 


czej kraju. Pomoc z zachodu przyszła jed 


eenna, ale — jest to tylko pemse korepely 
tora dla necnia, który masi sam zdać egga- 
min. Paczki żywnościowe UNRRA nie nakar 


— Czy wobec tego Rada ma być czymś w 
rodzaju ministerstwa szkół wyższych? 
— Nie podobnego. Z jednyma niewielkim 


Jwyjątkiem, kiedy Raćsie siażą uprawnienia 
nak znacznie późwiej — jest oną egromui Ń zezpośrednieł zarządzeń, a miąnawicie w 
$wypwiku zakłócenia nermalnej praey w 
Kazkele (chcę wieczyś, że nie zajdzie painze- 
ba wykoszysiamia tych uprawaieś), Mada 


mią wszystkieh rehotników — nie odsiejaj „ję ma niszym zarcydszć, a tylke przapra- 


wszystkich, którzy wyszh z płonzcych do 
"mów w letałoh sukniach i ubramiaek— ma 
szyny. rolnicze nie zaerzą same pól. Polrzek- 


dia robotników miast. 


Dlatego taką giękoką prawdą przepojonck 
słowa a Guardii są jodaą z najkardzńej tra: $ 
nych ocen naszego życia — tylko nasz wła- 
sny wysiłek może tchnąć nowe życie w rul- 
ny | zgliszeza, w leżące odłogiem pola. Do 


tego potrzebna jest jednak mobilizacja wszy- 
stkich sił żywotnych całego naroda, potrzeb 


na jest jedność myśli 1 czynu — współza-$ 
jka materiałem a.akowców przez właściwą 
jobaadę katedr, zdobycie właństwego mtiężsca 


wodnictwo w wydajności pokojowej pracy 
zamiast wałk politycznych. Tak ocenia na 


szą obecną sytuację Polska Partia Soejalis-/ 


tyczna I z tą myślą rzuca hasio jedności na- 
rodowej. 


Mieszkania i place 
dia prazswzików naski 


W osiatażm numerze „Związkowea*, cem- 


tralnego organu Centralsej Komisji Zwiąc-| 


ków Zawedowych, znajdujemy meiatkę, w 
której ujawnione wypadki pokrzywdzeniu 
świata nankewęgo w Łodzi pod względow: 
mieszkaniowym, 


dnocześnie „Życie Warszawy“ na swych la- 


ceowników nauki, wykazujące krzywdę, jaka 


dzieje się profesorom wyższych uczelni, za-| 
rabiającym niejędnokrotnie miej, niż—jakĘ 


pisze „Życie Warszawy“ — niejedną maszy. 
nistka. 


Sprawa ta budzi 


poważne  zaniępo- 


kojenie. Świat naukowy doznał, jak wtadę-| iopamiorzie ramy Rady | odbilsby się u. 
mo, wielkich niepowołowanyeh strat w cza-) 


sie okupacji. Wielu profesorów zginęło w o Głomia. Rolę Rady nslęży raczej rozumieć — 
jako eugnuiaatera pracy und rezwiązaniow $ 
gprokłamów, kti wekadzą w jej zakres 


j daiałenia, To tęż pewolakiómy do składu Ra- 


bozach, więzieniach, w czasie Powstamla. Na 
skutek przerwy w siudiach uniwersyteckich. 


mimo istnienia tajnego uniwersyteckiego na | 


uczania, nie jesteómy w stanie zapełnić lu 


ki, powstałej w kadrach wykładowców wyż | 


szych uczelni, 


Jednocześnie organizacja nassego życie) 


gospodarczego wymaga od nas wytężonej 


pracy całych zasiępów nanvkowców polskich. | 
w tych warunkach należy uczynić warysij 
ke, by pomóc ludziom, którzy, mimo eięż: / 


„| Toskaików Przemysła Spożywczego 


kich warunków życia, poświęcili się pracy 
naukowej | tym, którzy w tej chwili przy- 
gotowują się do tego, by wypełnić laki pe- 
wstałę w szeregach naukowców polskich. 
Polska Partia Socjalistyczna 
wiełką wagę do spraw nauki, Świadezy © 
tym działalność Rady Naukowej naszej Par. 
tli, która w czasie niedawno edhytych ob. 
rad, rozpatrywała z troską | uwagą kwestie 
erganizacji życia nankowego Polski. 
Spodziewamy się, IŻ zarówno powołana do 
tycia Komisja Płac, jak również Nadzw y- 
ezajna Komisja Mieszkaniowa, uczynią 
wszystko, co w ich mocy, by rozwiązać pa- 
lącą I kolesna sprawę zęopatrzenia te 
rialnego pracowników nauki I zabezpieczenie 


im możliwości egzysteneji | prac badawczo | 


naukowych. | 
———— 


kwać 1 właściwych władz, w których 
ny jest człowiek i jero własay wysiłek, przyj 
warsztacie, nłensiajzeym w pródzkcji, przył 
. maszynie, wydebywającej z ziemi żywność 


nieusiaunie poriszaue wj 


prasie, budzą jak najwyższe oburzeaie, Je-Śwykonznia swych zada Rada hodate pen- 


ciała pesługiwnć się wepólerweg 


mach analipaje sprawę wynagrodzonią pra ; szorerych sier naukoweów w feruzie różnych | 


przywiązuje, 


wowywać problemy, jezłowsć rećszmią 
wyżanego szkolaioćwa, opicjowąć, tmierwenio 
ręku 
poseciaje nzdz! decyzja. Krótko mówiąc, Ra- 


wyższega, 
— Mówiąc praktycznie, jakimi problema- 
mi ma się zająć Rada? 


tak kapltalnych, jak sieć sokół wyższych 
astalenie właściwych wydztsłów i katedr we 


j właściwych szkołach, dostosowanie uswoja I 


programów szkół do nowych warmaków Pań 
siwa Demokratycznego, nałeżyta gospodar- 


dia sprawy szkół wyższych w budżoełe pań 
stwowym, zdemokratyzowanie desiępu do 
szkół itd. itd. © kzódym z niech możnaby 
mówić bardro wiele. Ogólnie mówiąe, od 
Rady-Sukół Wyższych Reęd oczekuje opra- 


geewania kemplctnvgo | szezogółowogo pro- 


jektu, w jaki sposób sprawa wyżonych sńkół 


jpowluna być wiączena w pisuową gospodar 


kę państwową. 
— A czy skład osobowy Rady umeżliwie 
jej spełnienie tak rozległych i tak doniostych 


; zadań? 


znacznie 


zekejł, respołów 1 Ppzeczoznawców, aniżali 


[można było pomieścić w jej skladźie cosko- 


wym Wychodaąę z tego załężewia, Rond mie 


ysłareł się bynajcamiej skupić w składzie Ra- 


dy najwybi'niejszych nawkowećw z potocze- 
gólmych dziednin, alkowiom reatzerzyloby ję 


Je anie na jej zwartości | sprawności dzia- 


dy częściowe noukoweów, sle zwiąsanych z 
praktycznym życiem paźśtwewym, exsć6oio- 
wo zaf "ziałąezy spolecznych, wszystkieb 


Zebranie organizacyjno 
Ste warzyczewia Inżynierów 


Oddział Warszawski 


W dniu 28 sierpnia odbędzie się zebranie 
organizacyjne Stowarzyszenia  Teckników 
Przemysłu Spożywczego — Oddziału War- 
sząwskiego, w sali końfereneyjnej Podąe- 
Kretariału Stanu dla Spraw Przemysły Spo- 
żływczego, Chocimska 14. ` 

Członkiem Stowarzyszenia możę być każ- 
dy inżynier į technik zatrudniony w prze” 
myśle spożywezym, jak również osoby nie 


4 mające tych kwalifikacji, ale zajmujące sta- 


newiską zwyklę obsadzane przez inżynierów 
I techników. , 

Ze względu na ważność dla ealokszłałtu 
życia gospodarczego Państwa, należytej or- 
ganizacji | przemysłu spożywezego, pożąda- 


jnym jest, aby wszyscy zainteresowani wzięli 
judział w zebraniu organizacyjnym Oddziału 


Warszawskiego, obejmującego wej. warszaw 
skie, białostockie i lubelskie. 
Początek zebrania o godz. 16, 


da jest dodnikowym cngnzaaa Resda w naic- | 
$żytym uregaiownniu sprawy szkolnictwa | 


| — Jest lek mnóstwo. Dość wspomnieć o 


owu. | | 
Swiat. Kongresu Żydowskiego! 


dosanisjących należycie smaczenie nauki i 
szkół wyżacych. Ów zwiąack całonków Ra- 
dy s życiem daje wszelkie gwarancje, że pra- 
«e Rady, wsparte ponadto przea współpracę 
naukoweów s pssa jej składu, dadzą pożą- 
dame praktyczne wyniki. i 

— M jaki będzie stosunek Rady Szkół 
Wyższych do Rady Naukowej, istniejącej 
przy Ministrze Oświaty? 

— Mam nadzieję że stosunek ten ułoży 
stę po lnii jak  « hi.ższej współpracy. Nie 
węwię bowiem, że wybitni naukowcy I znaw 
sy psasuczególnye dziedzin, skupieni w Ra- 
sto Nawksowej, kierujące się dobrem nauki i 
potwzokzuci Pałstwa, mie odmówią wszelkiej 
pomocy Radsią Sukół Wyżsrych, skore Read 
usnał z ponktyczue poszukiwanie reuwięza- 
nia probłowów naucwania wyższego proy po- 
xoey tego włećnię organu, 
` — Przepraszam, że powrócę jeszcze de 
zadań Rady $skół Wyższych, Czy sprawa u- 
possóań naumygieli szkół wyżezych wchodzi 
rówmież w rnkreś jej działania? 

— Tak jest. Joot to mawet jedno jeśli nie 
z aajwadniejczych, to w ' ażdym rawie z maj- 
giniofczycha zagadnień, Boz rndykałnogo 
pezwłzacuia ga bowiem nie możomy się spo- 
dolować dectaiozanie saybkiogo narastaxia 
kadr wacowułików maukewych, których tak 


oe nicaadawałająca sytuceja małoriejna nnu- 


howsńw wymaga masszej poprawy,  jelti 
sę okee położyć kros nicdoeqniawyu nauki w 


alafai iyali spałowatja. 
— l ostażnię jeszcze pytanie, Dekret po- | iw grona prolsoarskiega, jak i szerokiek £ 


nymi ozuwanię nad pogłębieniem demokra- 
tycznego charakteru szkół wyższych. W csym 
ma się to wyrażać? 

— We wszystkim, cokolwiek Rada przed- 
sięweźśmie, Dotyczy to przede wszystkim 
reformy wytəsege sakolnlietwa, Zwłaszcza 


organizaeja studiów poiiiechnicanych nie od- É 
powiada u nns olkrzymiema sapotrzebowa | 


niu na specjalistów nowych znpełnie dziedzin 
przemysłowych, 


Kraj nasz, który przękształełł się z rolni- i 


ezo - przemysłowego w przemysłowo - agrar 


my, posiada znpołaie in: e potrzeby niż lo £ 
miale miejsee przed wojną. Warunkiem wy- 3 
polaiemia tej luki, przy uwzględniemin na- % 
szej damokrołyeznej pelityki gospodzrez=j, | 


jest nuasstąpuionie mlsdzieży rebetniezoj, 


kiepskiej | lutoligonexiej koztynunefi sis} 
dów w sskrosie swojej spocjsiności. Wiąże | 
się z tym preklona odpowiodziogo rozmelesz- | 
ozowia słosi nowych wyżamych uezelmi z u-i 


wagiziwianiom goepodazezej googreśii nasze- 
go krajn. 


Pagiękiewie dozobrawyeznogo ehkneaktoca 3 
eské! wyżsapoh dsięyczy eeczywiócie również %4 


preżioway wyekowsałja demokratycznego mlo 
dwioży niadomiokiej. Unmiworsytet winien 


stać się ponwdatwą szkola domeratyosaczo K 
myfiegia, zarówne w dzżedolnie nauk bisio- | 
kowdze potrzebyżecy. DBalsiejsza zaś wyso- ryconyeła, chenawniszny ek, społocanych, jek 6 


i dyseypkn fiae!efiesny ei. 


| Jestom psaskowany, że w pracach swotok i 
Rada Sczół Wyżezysa spoika się z pełnym © 


wrozumateniena wosyciiżoą Świziłych ursys- 


wiąda, że do zadań Rady należy miądzy in- | necgz waiędniaży nt sdez ekiej. 
PERZYNY PY KRZEWY ORZESZEK 


TEE UJ DGA TW TTSS POWO AE TYT : 


Czytelnicy pisq 


W rocznica © 
tew., Starke 


W bołeemą rocanicę zgosu Stanisława Du-| Stanicław Dubois, etojae bliżej ul. Warce- ` 
bois, tego trybuna jednolitegh iroażu, chcial- „lisj, i pie pezoseuwając nic, rozmawiał z kimś. 
jz pedaleji. I tu mastapıla chwila, której mło- 


bys przytoczyć kila słów i wspomaięć e je- 
go moralaym i szląchetaym obliesu. 
Pasziętnym jest dla ranie dmięś, kiedy gru- 


pa młodzieży eecjalistycznej z plikami „Mło- 


dzi Idą“ ruezyła na Warczawę dla zezazaj- 


fostowsmia wożee tych epod zaaku ONR, któ- 


rzy twierdadli, że tylko omi są i żyją, a pro- 


pagandy eoecjalictycznej giać nie peawolą 


(choć te mie była propagamda, bo Warsza- 
wa wierzyło w te trzy litery PPS). 
| T*bło z al. Jerogolimakich w kierunku No- 


weżo Świata udawała się mała grupka mło- 


dych PP6-owców na punkt zborny do redak- 
cji „Robotnika“ ma ul Warecką, eprzedając 
kilka pezoetałych numerów. Na rogu ul 
Chmiełnej, pod apteką Malinowskiego, już 
ONR-owey zaalarmowani o naszym przyby- 
cia, uzbrojoai w kastety i fiśckie noże napa- 
dli na nas, kilku z nas zostało poturbowa- 
mych, bo nawet mgr Malinowski podawał 
krzesła j ukryte za kontuarem gumy pani- 
ozykem spod znaku hitlerowskiego. 


kwa 


å 


á 
E 
k „Ad: 


dwieć oocjalictysena zie zapomai: eto. nacz 
Staażdk, wgsówsay fikokim rebem, przez okwi 
lę etal nicouakanie, dopiero naci towarzysze, 
widząę Ce Wedsąaęgo, pedkiagki, ażeby dać 
mu pomoc i edwieść do redakcji, 

I tu nacz Śtaciek nie zagoozaisł ami chwili 
ʻo ezystoćci i morzizości naczej Parki. Mło- 
dzież wakurzena takim czynem kanisbnym 
ONR-eweów, okniałą i rwała cię, aby pom- 
ścić ból Stacha. Lecz on, nacz Stąch, nie pó- 
zwejśł, tłuazozęc, że nam tefo robić 
wolze, a oa posierpi treszę i będzię zdrów. | 

Przeminęłe kilka lat, ale bél ten nie uetał, 
tylko wzmógł się na Pawiaku i Oświęcimiu. 
Odszedł od nae w bólu esre naszych, mieza- 
pomeiany, bo Oa świecił przykładem mło- 
dzięży, która zwycięży wczelkie przeszkody. 
A jego portret w sercach naszych będzie zaw 
see żywy. 

Cześć Mu i chwała! 

F. CYGAN 
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Gele i zadania Rady Szkół Wyższych 


Tow. Promier niwoczy złośliwą kampanię pilotek 


CENY MIĘSA 
Pod tym tytułem wczorajszy „Głos 
Ludu” asalizuje sytuację cea żywno- 


ch w Stolicy, Stwierdzając, iż 
cen surowca winien pociąg- 
nąć za sobą natychmiastowy spadek 


ścio 


Acen produktów z nich wyrabianycią 
| „Glos Ludu” pisze; 


„padek ceny mąki powiniem pociąg. 
mąć za sobą samorzutne polanienie pie- 
czywa, poianienie żywea — spadek ceny 
mięsa, słoniny, wędlia, 

Tak się jednak mie stałe. Ceny nie ebai 
żyły się samorzutnie. Dopiero w wynika 
dosyć długotrwałej 1 uciążliwej akcja 
władz, przy udziale związków sawodo” 
wych, spółdzielczości | prusy, udało się 
sprowadzić ceny chleba i picczywa da pa 
ziemu, który mniej więcej odpowiada co- 
nie zboża | mąki. 

Zdawaleby się, że kupcy Innych brang 
wyciągną dla siebie wnioski z lekcji, u- 
dzielonej piekarzom. Okazuje się jednak, 
że ta nauka nie była dosyć peglądowa, 

Hurtownicy, dostarczający dla Sloliey 
żywca | huriowniey drugiej ręki, którzy 
edsprzedają mięso „wieprzowe delalistom 
1 masarzom, wykazali, że się nie chcą w 
ogóle niczego” nauczyć. Nie deść tego, że 
zyski jeh są tek nadmiernie wysokie 
zdradzają oni najwyraźniej złą wolę. Be 
w tym samym czasie, kiedy ceny żywca 
spadły w ciągu ostatniego tygodnia e kile 
kanaście procent, handlarze pozwolili g0- 
bie na te, by poprzednie wysokie ceny mię» 
sa jeszcze bardziej podwyższyć! , 

Te już zakrawa na wyzwanie, rzucone 
przez kandłarzy światu pracy a Warsza 
wy. $ 
Deis w resorele zaopatrywania Warszawy 
ma się odbyć kolejne posiedzenie spolees 
nej komisji do ustalania cen. Po raz pierw 
szy .na porządku dziennym * tej komisji 
sianie zagadzienie cen mięsa. Trzeba więe 
przypomnieć przedstawicielom handlu mię 
snego i rzeźników, którzy będą brali ue 
dział w pracach komisji, że Świat pracy 
Warszawy z wielką uwagą śledzi przebieg 
skeji. 

Obecnie wałka Idzłe o te, aby miese, 
tłuszcz i wędliny przestały być przywiie- 
jem warsiw zamożnych. 

To jest obienie możliwe do osiągnięcia. 
Forteca wysokich cen zostanie zdobyła, 
ceny muszą być obniżone“, 


INFLANCJA NA WĘGRZECH 
ZAŻEGNANĄ 
W „Dzienniku Ludowym” czytamy 


miej interesującą notatkę o sytuacji go- 


spodarczej Węgier, która, jak ie- 
jednokrotnie donosiła prasa, przed 
stawiała się ostatnio bardzo krytycz- 
nie, > 

Obecnie — psze „Dziennik Ludo 
w . Roa Ć ź 
„Na Węgrzech istnieje już stała waluta, 
Już nie ma  zdeprecjonowanego pënge 
Jest nowa moneta: forint. Przeprowadze- 
nie radykalnej reformy walutowej będzię 


W sobotę, 24 b. m. © godlz. 15-2] Ed) jax sie wydaje, drogowskazem na drodze 
będzie się w sali obrad KRW ureczysta aka- 
demia w związku z 4-tą rocznicą meczeń- 
skiej śmierci tow. Stanisława Dukełe, 

- Przemawiać będą: Przewedniczący CKW 
PPS — tow. Premier E. Osóbka-Merawsk. 


eraz przewoćniczący 
Obrączka. 


KC OMTUR — taw. R. 


Akademią organizuje Komitet Stołeczny 


Apel 


„do konferencji pokojowaj 


PARYŻ (PAP). Światowy Kongres 
ydowski przedłożył memorandum 
21 aarodom na Konferencji Paryskiej, 
apelując o naprawienie zła i cierpień, 
doznanych za czasów Hitlera oraz za- 
gwarantowanie bezpieczeństwa i spo- 
koju 7Q0-tysigcanej masie ocalałych 
Żydów. 
Najważniejsze punkty memoraa- 
dum sẹ następujące: 

1) zagwarantowanie praw człowie- 
ka i swobód zasadniczych przez insty- 
tucję międzynarodową z ramienia 
ONZ; $ i 

2) ustawowe uniemożliwienie we 
wrogich krajach siania nienawiści ta- 


sowej i religijnej; 

) zagwarantowanie równości wo- 
bec prawa, wolności stowarzyszeń i 
praktyk religijnych, równego dostępu 
do wszystkich zawodów oraz prawa 
zachowania jedności kulturalnej; 

4) zapewnienie ofiarom prześlado- 
wań religijnych i rasowych równych 
praw restytucji własności. s 


LONDYN (PAP). Według donie- 
sień Reutera, w Tel Aviwie daje się 
zauważyć duży ruch wojsk. Do Jero- 
zolimy przybyła zmotoryzowana dy- 


wizja wojsk brytyjakich z Włoch. 


Kontrola cen w Ameryce 


jest tylko 

LONDYN (PAP). Zdaniem nowojerskiega 
korespondenta Reutera, decyzją rządu ame- 
rykańskiege, wprowadzająca Kontrolę cen 
ną pewne artykuły speżyweze, spotkała się 
z ogólnym niezadowoleniem. Związki zawe- 
dowe zgrupowane w CIO ogłosiły ostry pro- 
test z powodu zwolnienia spod kontroli pro- 
duktów mleczarskich. Natomiast prasa kon» 
serwatywna utrzymuje, iż kontrola cen' mię- 
sa oznacza ponowne pojawienie się czarne- 
go rynku, Ursą! Kontroli działa z polecenia 
Kongresu, który nakazał przywrócenie cen 


zamiast obecnych pozorów kontreli*, 


pozorna... 


do ram ustalonych w wypadku ich nadmier- 
nej zwyżki, Na skuiek niedostaiecznych do- 
staw istnieją jednak słabe szanse uregulowa- 
nia cen na produkty, podlegające kontroli. 

NOWY JORK (PAP). Alan Haywood, wi- 
ceprezes związków zawodowych CIO oświad- 
czył, że związki zawodowe wystąpią z żąda- 
niem podwyżki płac, jeśli ceny nie znajdą 
się pod silniejszą kontrolą. Haywood dodal: 
„Domagamy się prawdziwej kontroli cen 


odredzemia ekonomiki węgierskiej. 

_. Infiseja, ten wczorajszy bicz węgie 

skiej ekonomiki, zdaje się ustępować, 

Pierwsze dai panowania nowego środka 

obiegowoga, ferinia, napotykają na spray- 

jające warunki, Plaga zwyżek cen zostałą 
zaġogaana, Konsument węglerski, z przy- 
zwyezajemia szukający zawretnych astro. 
nomiczaych cen — napotyka ma stabit- 
zaeję. Mało tego, dzięki zwiększonemą 
przywezowi żywności, ceny niektórych 
produktów uległy nawet zulźce, Chłopi od- 

nieśli «ię do nowej wałuty u minością 1 

chętnie sprzedają wytwory swej praey sa 

ferinty. Forint więc nie zawiódł niezyich 
oexekiwań. > 

Węgiersey działacze polityczni 1 społcea 

ni wskazują na tó, że stabilizacja waluty 

ma znamiona trwałości. Znaczy te, że 

Węgrom udało się, mimo sprzeciwu reak 

eji; w dużym stopniu odbudować swój 

prsomysl to zaś stworzyło podstawę eke- 
nomiezną pod nową walutę“. 

Podając szereg interesujących da- 
nych odnośnie odbudowy gospodarkj 
węgierskiej autor stwierdza: 

„Sytuacja ekonomiczna Węgier kształ- 

tuje się w dużym stopniu w zależnośd 

od jej stosunków gospodarczych ze Związ 
kiem Radzieckim. ZSRR eksportuje do 

Węgier żywność, środki transportowe, ru- 

śię, koks, kauczuk, miedź, ołów, oliwę 

techniczną, wełnę, bawełnę, 

Ta pomoc ekonomiczna ze strony ZSRR, 
„» wynik  sowlecko - węgierskiej umowy 

handlowej. Niedawno węgierski premier 

* Nad Ference oświadczył bawiącej w jego 
ojczyźnie grupie parłamentarzystów an- 
gielskieh, że jeśli Wegry się dźwiynęły, to 
tylko dzięki pomocy ZSRR. W sprawie 
odszkodowań za poniesione przez ZSRR 
straty podczas działań wojennych, rząd 
radzieck! zajął również pojednawcze sta- 
nowisko. 

- Reparseyfne dostaw$ węgierskie na 

rzecz ZSRR trwać miały początkowu € 
lat; później rozłożono je na bardziej dłu» 
gołerminowe raty, mianowicie na 8 lat. 


_ Wprawdzie w r. 1945 Węgry wpłaciły Zw. 


Radzieckiemu 10 milionów dolarów, «łe 
w tymże rokn otrzymały towary rzdziec. 
kie wartości 6,3 miliona dolarów. Fak- 
tyczna zatem suma reparacyjna wynosiła 
3,7 miliona dolarów*, 


Wzorowy szpital Ubezpieczalni 


uruchomiono wczoraj w Warszawie 


Na wszystkich piętrach wiele jest łazienek, | nie roawiązuje jeszcze problemu, jest jednak 


Uruchomienie szpitala Ubezpieczalni Spo- 
łecznej, choć tylko na razie częściowe, jest 
niewątpliwie nie lada eukcesem za równo na 
froncie odbudowy stoliey jak i w dziedzinie 
podnoszenia etanu sanitarnego naszego mia- 
sta. K 

Szpital na szczęście stosunkowo nie wiele 
ucierpiał wskutek działań wojennych, tak, że 
rozpocząwszy roboty w kwietniu można je 
było w części szpitala wykończyć już w koń- 
cu sierpnia. 

PIERWSZEGO PACJENTA NOSZONO 

NA RĘKU 


/Dzień wczorajszy, dzień poświęcenia szpi- 
tała był świętem Ubezpieczalni Społecznej, 
oddawna przez wszystkich pracowników oczę 
kiwanym. Pielęgniarki — przyszła załoga 
szpitalna mówiły od dawna między 
sobą, że pierwszego pacjenta będą chyba na 
ręku nosić. Na pewno mie wierzyły mówiąc to, 
że ich proroctwo się spełni — wczoraj pielę- 
gniarka zaprezentowała gościom przybyłym 
na uroczystość poświęcenia szpitala pierw- 
szego pacjenta.. wnosząc go na rękach. Był 
te mowonarodzony chłopczyk. Pierwszą pa- 
cjentką szpitala bowiem, jeszcze na kilka Ani 
przed oficjalnym otwarciem stała się jego 
matka, ob. Halina Bukowska, dawna sioctra 
szpitala Ubezpieezalni, która wydała tu na 
świat swego pierwszego synka. Pierwsza pa- 

„ cjentka wraz ze swą pociechą była przed- 
miotem odwiedzin licznych gości zwiedzają- 
cych pusty jeszcze, za wyjątkiem tego jedne- 
to zajętego już łóżka szpitala. 

Szpital, można zaopiniować tak bez żadnej 
przesady, błyszczy i lśni bielą, Wszystko aż 
pachnie czystością. Na razie uruchomiono tyl 
kę 90 łóżek, Dawny szpital Ubezpieczalni po 
siadał około 350 miejsc i doprowadzenie go 
de przedwojennego stanu jest jeszcze kwe- 
stią czasu. 

NA WSKROŚ NOWOCZESNY 


Szpital Ubezpieczalni Społecznej w War- 
szawie zbudowany został w roku 1937, a 
więc jest szpitalem na wskroś nowoczesnym. Z 
tego też pewnie powodu był pierwszym za- 
rekwirowanym przez Niemców szpitalem war 
szawekim, Sapital Ubezpieczalni przenieść |; tu przybyli, w przeważnej ewej większo- 
się musiał po tej rekwizycji do gmachu | sej nie byli ekłonni myśleć kategoriami idei 
ZUSu na Czerniakowską i tam już doczekał | sp-tdzielczej, 

Powstania. Dzisiejsze urządzenia są zbiera- Ludzie, którzy: tu się osiedlali nastawieni 
miną, złożoną z uratowanych z ZUSu urzą- | byli na to, ażeby zrobić dobry interes. Zie- 
dzeń, oraz z darów zagranicznych. mia odzyskana, to dla nich ziemia obieca- 

Uruchomiono dział ortopedyczny ze Wspa- [na — Kanada. 
niałą salą eperacyjną wyposażoną w nowo-| Nie było dla nas sklepów, pomieszczeń, 
ezecny, specjalny de operacji ortepedycz: | administracja publiczna nie szła nam na rę- 
nych stół, uratowany z dawnego szpitala. |kę, Na epółdzielczość patrzono z ukosa, jako 
Również ocalały lampy bezcieniowe do: epe- | na coś zbędnego, jako na zło konieczne. Zni- 
racji. koma ilość członków, małe obroty. 

Niektóre urządzenia (np. autoklaf, czyli| — Mógłby obywatel choćby w przybliżeniu 
przyrząd do eterekizacji materiałów opera- | podać cyfrę tych obrotów? 3 
cyjnych) ocalał na miejscu, gdyż jest wmu- | — Owszem, Za I kwartał br. nasza epół- 
rowany w ścianę, ielnia w Szczecinie osiągnęła zaledwie 5 mi 

Dział chirurgii znajduje się na drucim pię- | ionów. zł. obrotu. 


trze (ortopedia mieści si parterze, aj „Bo pęzeorsgnizowaniu Podstaw naszej pla- 
PECEL OEA T AE: ANE P EST EEEE 


pierwsze pietro zajęte feat ke prźćż biu-” 
Pienum Klubu Radnych PPS 


ra) i posiada dwie również luksusowe, wykła- 
dane kafelkami i lśniące sale operacyjne. 

Rady Narodowej m. st. W-wy 
W dniu 27 km. (wiorek) o godz. 14 od- 


W narzedzia chirurgiczne (z arów 
UNRRA) wyposażony jest szpital w dosta- 

będzie się posiedzenie plenarne Klubu PPS. 
Rady Narodowej m. st. Warszawy w lokalu 


tecznej ilości. Narzedzia podaje się z sali ste 
rylizacyjnej na salę operacyjną przez spe- 

NIE MA DŁUGICH SAL SZPITALNYCH Dzielnicy PPS Śródmieście (uł. Mokotow- 
ska 51/53). 


cjalne okienka. 
Obecność obowiązkowa. 


wanien, umywalni itp. 

Wiele też jest tu wszędzie światła i powie- 
trza, a atmosfera jest dziwnie nie szpitalnie 
pogodna. 

Może to dlatego, że jeszcze nie ma w szpi- 
talu cierpiących i że pierwszą chorobą były 
narodziny nowego życia, a może również «dla 
tego, że szpital posiada sezczególańe korzyet- 


sanitarńe, 

Biało ubrane  siostry-pielęgnierki stoją 
przed drzwiami swych sal. Nie mają dzić 
jeszcze wiele do roboty, choć może jutro już 
szpiteł zapełni się chorymi, którzy ma ten 
wielki moment czekają. 90 łóżek sapitalnych 


Szczecin (koresp. własna). 

Historia rozwoju. Spółdzielni Spożywców 
„Robotnik“ w Szczecinie, to wielki odcinek 
dziejów spółdzielozości na Ziemiach Odzy- 
skanych, 

Zapoznanie się z losami tej placówki, z jej 
wysiłkami ma -drodze do przezwyciężenia 
trudności, oświetli nam problem epółdziel- 
czy ma Pomorzu Zachodnim wielostronnie, 

Trzeba bowiem pamiętać, że jest to teren 
bez tradycji spółdzielczej, dlatego też warun 
ki życia i rozwoju idei spółdzielczej na tych 
ziemiach są całkiem odmienne, aniżełi na in- 
nych, terenach Kraju. 

O tym wszystkim mówi nam kierownik 
spółdzielni spożywców „Robotnik“, ob, Wła- 
dyeław Sieniawski, stary spółdzielca, choć 
młody wiekiem, doświadczony praktyk na 
tym polu. Wynurzenia jego «dają przykład, 
jak się coś z niczego tworzy, jak wobec za- 
pału i energii żadna przeszkoda się nie ostoi, 

— Na poczatku naszej epółdzielczej akcji 
— mówi ob, Sieniaweki — warunki nie wró- 
żyły nam pomyślnego rozwoju. Ludzie, któ- 


Na drugim piętrze poza chirurgią mieści 
się jeszcze część Zakładu Ortopedii oraz od- 
dział ginekologiczny. Oddziatu położniczego- 
ma razie nie uruchomiono (ob. Bukowska jest 
jakby pacjentką honorową, jako pracownica 
szpitala). 

i Szpital posiada zakład rents$enologiczny i 
gabinet przyrodo-leczniczy, Posiada. też epe- 
cjalne ambulatorium dla zabiegów kostnych, 
wyposażone również w nowoczesne urządze- 
nia. 
Sale dla chorych są wedłuć nowoczesnych 

wzorów tylko. kilkuosobowe. Nie ma na Sol- 

cu wielkich, przyśnębiających i nieprzyjem- 
. nych sal szpitalnych,.a w największych po- 


Do Polski przybył p. Alfred Haesler, se- 
kretarz generalny szwajcarskiego Komitetu 
Pomocy Powojennej. Komitet ten, na czele 
którego stoi prezydent miasta Zurychu dř 
Luchinger, zainicjował na początku tego ro- 
ku pomoc dla dzieci polskich. Za zebrane 


awp on e EOE Sa pownoe EN wśród ludności szwajcarskiej składki —ko- 
Łóżka pochodzą wszystkie z dostaw met zakupuje żywność, odzież i sprzęt sa- 


niarny dla sanatoriów dziecięcych. P. Hae- 
sler zwiedził w dniu dzisiejszym Warszawą 
i przerażony był ogromem zniszczeń. Opo- 
wiadał on, że Szwajcarię objeżdźża w tej 
į chwili wystawa p. t: „Warszawa oskarża”, 
która cieszy się niebywałą frekwencją.. 


UNRRA, a pościel od Kanadyjskiego Czer: 
wonego Krzyża. 

‘Kuchnie znajdują się w suterynach, a je- 
dzenie rozchodzi eię po piętrach za pomocą 
specjalnych wind, í j 
RE TTW TW UNET YAAA E ZACZ 

Gałkowita rehabilitacja 
bylego łódzkiego fabrykanta 


W Łodzi odbył się proces rehabilitacyjny 
byłego właściciela .fabryki włókienniczej 
Geyera. Przed wojną była to jedna z naj- 
większych fabryk włókienniczych w Łodzi. 
Po zajęciu Łodzi przez Niemców Robert 
Geyer został w bestialski sposób zamordowa 
„amy przez Niemców, ponieważ zadeklarował 
się jako Polak. Brat jego zmuszony został 
do przyjęcia volkslisty, Rozprawa rehabili- 
tacyjna wykazała całkowicie niewinność Gu- 
stawa Geyera i przywróciła go do społe- 
czeństwa polskiego. 


Okręg Warszawski Polskiego Czerwonego 
Krzyża zorgamizował i uruchomił dwa rucho- 
me ambulanse. 

Pierwszy ambulans poszedł już do Ostro- 
łąki do dyspozycji miejscowego oddziału po- 
wiatowego PCK. Będzie on objeżdżał najgor- 
sze drogi, docierał do najdalszych wiejekich 
zakątków, leczył, rozdzielał lekarstwa, a po- 
trzebującym opieki szpitalnej ułatwiał jej 
załobycie. 

Drugi ambulans pojedzie w okolice Mako- 
wa i Przasnysza do najbardziej dotkniętych 
zmiszczeniem wojennym części okręgu war- 


- Niemcy oddają |" | 
zabrane Polsce. konie ! 


Powracają do Polski stadniny zarodowe 
wywiezione do Niemiec podczas okupacji, Ko 
nie są ładowane na statki w Bremie i morzem 
przybywają de Gdyni, skąd transportowane 
są do stadnin państwowych w głąb kraju. —| 
Obecnie w Gdyni znajdują się dwa statki po- 
niemieckie „Ascania* i „Hełgoland” z rewin- 
dykowanymi końmi. Każdy z nich przywozi 
po 54 konie. Statki te przeznaczone są do 
stałej obsługi transportowej na trasie do 
Gdyni, dopóki wszystkie odnalezione w Ni 


czech polekie komie nie zostaną przewiezione 
do Polski. 


ne, luksusowe nieomal warunki higieniczne i| 


| 


Szwajcarzy — polskim dzieciom 
Pierwsze dary Komitetu Pomecy Powojennej 


w 
Sir m 


wielkim krokiem naprzód w dziedzinie roz- 
woju ezpitalnietwa w stolicy. A w dviedzi- 
nie tej czełrają nas wielkie zadania. Nie tyl- 


ko musimy bowiem, jak pewiedział w prze- 


mówieniu ewym podczas uroczystości etwar- 
cia tow. min, Kuryłewiez edbudowywać da- 
wne, zmiczeseme expiłale, ale mamy budować 
wiele nowych. 

Już podezas nacaej wizyty przywieziono 
robotnika Mieczysława Majewskiego,  letóry 
został ranny poderas usuwania grueów. Nad 
ramnym ułożonmym na stole chirurgiezmym po 
ohyłają się lekarze. Sostra przygotowuje o- 
patrui, 3 


Zdebywamy dla Polski Ziemie Odzyskow 


Rozmowa z kierownikiem srółdzielni oh. Sieniawskim w Szczecinie 


oówki, ruszyła ona z miejsca i dziś możemy 
się pochwalić dobrymi wynikami, a więc: ure 
$ulowaliómy nacz stosunek do Wydz. Apro- 
wizacji, powiękezylżómy stan techniaa: Ry, upo 
raydkowalićmy magazyny, peszerzył(ómy za- 


bres naszej działalności. 


— Jakie jeszeze trudności macte do po- 


konania? 

— W związku z poszerzeniem agend na- 
szej działalności (prowadzimy 3 sklepy wy- 
robów Monopolu Tytoniowego,  przejmu- 
jemy akoję sprzedaży wyrobów tekstyl- 
nych i t. d), potrzemny jest kredyt, 
któryby poawolił nam na szerszy roamach. 
Mamy nadzieję, że centralne władze banko- 
ją w usiłowaniach naszych pójdą nam na 
ręke. 

Walczymy rówaież z trudneściami taboro- 
wymi, błóre, przypuszczam, przy pomocy 
UNRRA dadzą się pokonać, 

— Czy spółdzielczość na rynku cen odgry- 
wa poważniejszą rolę? 

— Nie będę gołosłowny. Nasaa spółdziel- 
nia jest poważaym już dziś czynnikiem re: 
gulującym i kształtującym ceny. Pracujemy 
temio, Gdy aa rynku ełoninę sprzedają po 
380 zł kg, my ebniżyliśómy cenę do 350 zł, 
warzywa sprzedajemy o 20%. taniej, Cukier 
w wolnej eprzedaży osiągnął cenę 200 i 240 
złotych kg, naeza. interwencja sprowadziła 
jego cenę do 1%0 zł za kg. 

I tak jest na każdym artykule. A, ponie- 
waż  posiedamy w Szczecinie 20 punktów 
sprzedaży i uruchamiamy wkrótce jeszcze je- 
den elclop bławetny, nasza rola i znaczenie 
w życiu gosposarszym miasta, z dnia na 
dzień wzrastają. 

Prócz tego posiadamy 2 piekarnie, 1 war- 
sętat rześniełi, Do niedawna nię mieliśmy 


„prawie megezynów, mączyli$my: eię: w; cias- 


nych  ubiłkacjask, dziś uzyskaliśmy «wielki 
objekt, który tę bolęczkę naczą usuwa. Prze- 
prewadzamy remenł gmachu, Wszystko. to 
wymaca fimameów. Wierzymy, że spółdeielcze 
centrale bankowe uwzględniają nasze wnio- 
ski. 

Spółdzielczość na tak trudnym odcinku, 
jak Pomorze Zechodmie, zasługuje na popar- 
cie, bowiem spółdzielozość ra tych terenach, 
to nie tylko czynnik gospodarozy, ale i spo- 
łeczno-wychowawezy, który normalizuje i u- 
zdrawia życie zbiorowe ziem odzyskanych. 
Soółdzieliczość pozyskuje dla Polski ziemie 
odzyskane. ; 


P. Haesłer, prezydent jednego ze Związ: 
ków pism młodzieżowych, wyjaśnił, że mło- 
dzież szwajearska gorące pragnie pomóc w 
odbudowie Warszawy. Wraz z p. Haeslerem 
przybył do Polski wagon darów Komitetu 
Pomocy Dzieciom, zawierający żywność, po- 
ściel, koce i łóżka, , 

W najbliższym czasie wyjeżdża p. Haesler 
do Górki, w pow. kieleckim, dokąd przewie- 
zie dąry dla sanatorium dziecięcego, po czym 
uda się na objazd Połski, by zorientować się 
w jakich warunkach znajdują się dzieci pol- 
skie. 


Ambulanse P. C. K. 


wyruszają w teren 


sząwekiego, ofiarowując tamtejszej ludności 
swą samarytańską służbę. 

Obsadę każdego ambulansu stanowi lekarz 
i pielęgamianka, Wyposażenie — leki i nie- 
zbędne narzędzia. do drobnych zabiegów ohi- 
rurgicznych. Jedna karota jest darem Ka- 
nadyjskiego Ceerwonego Kanyża, druga — 
przerobioma została z samochodu Amerylsań- 
skiego Czerwonego Kszyta, przyełosowanego 
de potrzeb ambulansu kesztem zawsze oftar- 
nego na cele humanitarne „Społem“, W ten 
sposób zbiorowym wysitwiem uruchomiona 
została płacówka, która służyć ma najbar- 


„dziej potrzebującym: 


TOWARZYSZ 


Romuald RUTOWSKI 


Nacz. Wydz. Społeczno - Politycznego Urzędu Wej. Warszawskiego, 

(mart po długieh 1 ciężkich eierpiomiach przeżywszy lat 58. 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w dniu 24 sierpnia br. o godzinie 13 
z kościoła parafininego w Pruszkowie na craentarz miejscowy. 

W zmarłym tracimy zasłużonego bojownika o Polskę Ludową. ' 


Czmóć JEGO PAMIĘCI 
KOŁO WOJ. URZ. WARSZ. P.P.S, 


r 


Nie poszczęści 
w pierwszym 


Wczoraj popołudniu nastąpiło otwarcie 
pierwszych po wejnie lelskkoatletycznych mi- 
eńrzestw Europy, edbywających cię na ota- 
done Biaet w Osle, Stadion, mieszczący po- 
nad 30.000 widzów zapełniony był po brzegi, 

Otwarcie mistrzostw zapoczątkowała defi- 
lada zawodników 20 państw europejskich, 
biorących udział w zawodach. 

Po części oficjalnej nastąpiły zawody, któ- 
re rozpoczęły eię startem do biegu maratoń- 
skiego. 

Finowie narzucili w tym biegu ostre tempo 
i w rezultacie osiągnięto wspaniałe czasy. — 
Zwycięzeą został Fin Hietanen, przebiegając 
tracę w 2:24:55 godz, Zawodnik radziecki za- 
jął trzecie miejsce, czwartym był Francuz 
Consin, į 

Przedbiegi na 800 m. zalkwabiéikoweły do 
półśiaału: Gwiavsona, Hansenne (Francja), 
Amderoena (Dania), Brankarta (Belgia), Chef 
D'kotela (Francja) i Anglika White'a. Najlep 
ezy ozas w przedbiegach uzyskał Gustavson, 
przebiegając trasę w azasie 1:51,1 min. Wszy- 
scy pozostali uzyskali czasy poniżej 1:55,0 
mim, Staniszewski, który startował w tej kon 
leurencji, odpadł, w przedbiegu przychodząc 
ostatni w ozasie 2:07 mim. 

Przed finałem rzutu młotem odbyły się eli- 
minacje zawodników. Limitem kwalifikują- 
cym de Finału, była odległość 48 mtr, Finał 
rzutu młotem przyniósł zwycięstwo dwóm 
Sawodom: pierwsze miejsce zajął Ericson rzu 
tem 56,44 m., przed swym rodakiem Johans- 
‘senem, który uwyckał 53,44 m. ć 

Skok w zwyż w konkurenoji kobiecej przy- 
niósł zwycięstwo Francuzee Colchen, która 
przeszła wysokość 160 cm. Na drwgiem miej- 


W drugim dn 


lo się Polkom 
dniu w Osio 


seu uplasowała się lekkoatletka  radniedkz 
Czudina skokiem 157 om. 

W konkurencji 400 m. przez płotki w ry 
biegach najlepszy crae uzyskał | 
(Szwecja) — 54,2 eek. 

Bieg na 10.000 mtr. przyniósł bezapełacyj- 
ne zwycięstwo rekordziście świata ma tym 
dystansie Heinowi (Finlandia). Heine peze 
był ten dystans we wepaniałym ezasie =~ 
29:52,0 min. 

Najbardziej miepomyślnym dla naszych re. 
prezentantek był bieg na 100 mtr, Z trzech 
startujących zawodniczek tylko  Walsełewt- 
czówna zakwalifikowała się do półfinału, zaj 
mując drugie miejsce w przedbiegu w czacia 
12,5 sek. W półfinale jednak przegrała na 
skutek upadku. Moderówna zajęła w przed- 
biagu dziesiąte miejsce w 13,0 eek, a star- 
tująca w innym przedbiegu Hejducka była 
piąta z czasem 13,2 sek, Finał 100 mir, przy- 
niósł zwycięstwo Setjenowej (ZSRR) w cza- 
sie 11,9 eek. przed Angielką Jordan — 12,1 
sek, 

Tylko Wajsówna zajęła punktowane miej: 
sce, będąc czwartą w pchnięciu kulą z wy- 
nikiem 11,65 m. Pierwsze miejsce zajęła Se- 
wriukowa (ZSRR) odległością rzutu 14,16 m 

POLSKA NA 10-TYM MIEJSCU 

W pierwszym dniu Finlandia odniosła trzy 
zwycięstwa, Związek Radziecki — dwa, Szwe 
cja — jedno, Francja — jedno, Posługując 
się przyjętą metodą obliczania punktów, usta 
lono nastepujące klasyfikacje: 1) Finlandia 
— 33 punkty, 2) Szwecja — 32, 3) Związek 
Radziecki — 27, 4) Francja — 22, 5) Anglia 
— 11, 6) Holandia i Węgry — 7 i 8) Dania 


i Włochy 5, 9) i 10) Polska 4 Norwegia — 3 ` 


punkty, 11) Luksemburg — 1 punkt. —' 


iu mistrzostw 


Pełacy zajęli lepsze miejsca 


OSLO (SAP). W eliminacjach pchnięcia 
kulą Gierutto zajął czwarte miejsce z wyni- 
| kiem 14 m. 49 om. W eliminacjach rzutu dy- 
skiem pierwsze miejsca zajęła Dumbadze 


| 


(ZSRR) — 44 m. 80 om, drugie Waje - Gret 
kiewiezowa — 39 m. 95. Ponadto  zakwalift- 
kowały się do finału: Stachowiczowa — 32 


|m. 92 i Dobrzańcka — 31 m. 37., 


S$konecki 


mistrzem Polski w singlu 


W ostatnim dniu międzynarodowych mi- 
strzostw tenisowych w Sopocie rozegrany 
został finał singla, który Wygrał S$końecki, 
bijąc Hebdę w 5 setach 6:4, 1:6, 7:9, 6:4, 6:1. 
Finał gry podwójnej mężezyzn wygrała pa- 
ra Hebda — Bełdowski, bijąc Olejniszyna 
i Skoneckiego 6:2, 6:8. Wielokrotna mistrzy- 


ni Polski Jadwiga Jędrzejowska po powro- 


cie w Anglii wystąpiła z grą popisową 
piórwSzy raż w Polsce na korćie teńisowym 


w Sopocie, rozgrywając jednego seta z Kor- 
nelnkiem (Sopot). Mistrzostwa zostały sza- 
kończone. 


Wyścigi konne na Służewcu 


Zapisy koni na sobotę 24 sierpnia 


GONITWA 1. Nagroda 5000 zł. dla 3 1. ko- 
(57) st. Państw. Kozienice, Czamara Il, st. 
Państw. Iwno, Geographie (56) st. Państw. 
Okocim, Ines TI (56) st. Państw. Albigowa, 
Stefka (61) st. Państw. Michałów, Werwa 
(56) st W. Żyło. 

GONITWA 2. Nagroda 6000 zł. dla 4 1. i 
st. klaczy. Dystans okoio 1800 mtr. Capri I 
(57) st. Państw. Kozienice, Czamara Jl, stż 
Państw. Leszno, Lotna II .(57) st. Państw. 
Janów Podlaski, Opieka (57) st. „Turów“, 
Rarissima (57) st. „Brzozów“, Umbraga (57), 
st. Państw. Kozienice, Vietory (57) st. Państw. 
Albigowa. = ; 4 


GONITWA 3. Nagroda 6000 zł. dla 3-1. kå- 


ni, Dystans około 1600 mtr. Chanson (57) st. | 


„Klejnot*, Duna (57) st. Państw. Okocim, 
Meerschaum (59) st. Państw. Widzów, Nar- 
wal (59) st. W. Żyło, Salerno (59) st. W. Ży- 
ło. 

'GONITWA 4. Nagroda Madame de Para- 
bere 8000 zł. Dystans około 1000 mtr. Cho- 
rążańka (57) st. Państw. Golejewko, Galan- 
teria (55) st. „Turów“ Sobiesława (55) st. 
Państw Iwno, Solfatara (55) st. Państw. O- 
kocim. r 3 , 

GONITWA 5. Handicap Leszna 10.000 zł. 
Dystans około 2400 mtr. Balkyris (56) st. 
Ferdynandów, Duna (st. Państw. Okocim, 
Pobudka (57) st. Państw. Gołejewko, Oziris 


(60) st. Ferdynandów, Syn Puszczy (56) st. 
Państw. Leszno. 
GONITWA 6. Nagroda Un Rouleau. Dy- 


stans około 1000 mir. Carnero (57) st, „Leś- 
niezówka”, Honer (57) st. Ferdynandów, 
Isthmus (57) st. Państw. Michałów, Nandu 
(57) st. Państw. Albigowa, Rawenzori (57) 
st. Państw. Widzów, Sobiepan II (57) st. 
„Brzozów“, Storczyk (57) st. „Klejnot“, 
GONITWA 7. Nagroda 5000 zł. dla koni 
arabskich. Dystans około 1800 mtr, Cięciwa 
(57) st. Państw. Racot Farkub (59) st. Państw. 
Walewice, Panienka (57) st. Państw. Wale- 
wice, Rabdą (57) st. Państw. Łososina Dol- 
na, Urga (57) st. Państw. Nowy Dwór, Usz- 
mir (59%) st. Państw Nowy Dwór. 
GONITWA 8. Nagroda 6000 zł. Dystans ok. 
1700 mtr. Chanson (55) st. „Klejnot“, Cor- 


Rarissima (61) st. „Brzozów“ Tobruk II (63) 


st. Państw. Okocim, Umbraga st. Państw. 
Kozienice. 
NASZE TYPY 
1. Stefka — Ines Il. / 


Gonitwa 
j . . Umbraga — Lotna II - 
. Duńa — Salerno 
. Chorążanka — Sobiesława 
Oziris — Pobudka 
. Storczyk — Nandu 
. Farkub — Panienka 
. Urabraga — Corredidor 


EIN SPZE 


DŻOKEJE ZMIENIAJĄ STAJNIE 


Z dniem dzisiejszym przeniesiono: 
dż. Radomskiego ze stajni Kozienice de 


stajni Turów, 4 


dż. Michalczyka St. ze stajni Leszno de 
stajni Janów Pod. 

dż. Lipowicza ze stajni Janów Pod. de 
stajni Okocim, 

dż. Klamara se stajni Okocim do stajai 
Iwno, j 

dż. Klebana ze stajni Iwno do stajni Ke- 
zienice, A 

j. Grzankę ze stajni Janów Pod. do stajni 
Iwno. 

Z dniem 1 sierpnia: Í 

j. Raniewicza M. do stajni Klejnot. 

przyjęto dż. Balcera Witolda z dniem 1.8 
do stajni Leszno. 

Stosownie'do Protokółu Zebrania Komisji 
Technicznej z dnia 16 sierpnia 1946 roku pe 
stanowiono po wysłuchaniu trenera Szablew 
skiego i jeźdźca Wacława Szablewskiego na 
mocy paragrafu 161 pkt. 1. Prawideł Wyści« 
gowych spieszyć Wacława Szablewskiego s6 
wszystkich koni do dnia 2 września 1946 t 
za niewykonanie dyspozycji trenera i niedo= 
łożenia należytych starań do wygrania go- 
nitwy Nr t dnia 15 sierpnia na og. Summers 
hay. 

Poza tym postanowiono udzielić Meencji 
dżokejowi Witoldowi Balcerowi oraz skrócić 
termin spieszenia ze ` szystkich koni jeźdźca 
Zygmunta Lewandowskiego do dnia 25-go 


tedidor (68) st. Państw. Janów Podlaski, Dac |września 1946 roku. 


cia (55) st. „Turów“, Duma II (61) st. Leśni- 
czówka, Stefka (61) st. Państw. Michałów, 


Od dnia 31 sierpnia Wyścigi Konne roz- 
poczynać się będą o godz. 14-ej. 


` 


Sie, 5 


Uśmiechają się dzieci o smutnych oczach 


na koloniach P. 6. K. w Magdaloace 


Koło Polskiego Gzerwonegó Krzyża w Ma 
gdalence koło Sękośina (18 kim. od War 
sżawy)j, zoryamizowało kolonie letnie dla 
dzieci. Pierwszeństwo mają sieroty i pół= 
sieroty pe zamordowanych przez Niemców 
w lasach sękocińskieh. 

Pierwsry turnus objął 27 chłopców (na 30 
miejsce) od lat 7 do 12; w drugim pojadą 
dziewczęta. 

Z WIZYTĄ U CHŁOPCÓW 

Na głos motoru i sygnabu samochodowego 
zaciekawione twarze chłopeów pokazują się 
w oknach i z ża płotu. Witają nas okrzykiem 
głośnym „dzień dobry“. Biegną szybko, Wv- 
noszą na polankę przed domek ławy i krze- 
ła, pragnąc, abyśmy jak najprędzej usiedli 


ham koniecznie leżeć, a nasze nogi, zupełnie į cali, że w przyszłości nie zapomną o dzie 
ciach. Warsżawsey ogrodnicy co tydzień  stęskmionych rodziców. To druga partia dzie: | *Cziego Komitetu PPS. Obecność wszyst= 


same, ale to zupełnie same się ruszają, 
Czas między obiadom, pedwieezorhkiem i 
kolacją bpływa wesoło ma zabawach i grzoh. 
Jest huśtawka, piłka, „hałma*. Jest berek, 
i „chowany”, A do najbardwiej surowych i 
miegrzyjeminych kac da miesłomysh którzy 


604 przeskrobią, należy zakaz miodotykania 


piłki. | 

— (Gdybyćny mogli jesnore grać w Hat- 
kówkę! — wszdychają starsi chłopey, 

A może zaajdwie się kloń, kite kołeniens 
lemim w Magdalence ofiaruje siatkę. Bo pil- 
ka jest... 

DZIECI © SMUTNYCH OCZACH 

Chłopcy milkną. Może, gdyby mieli rodai- 
ców marzenia byłyby łatwieższe do moati- 


Bo przecież, gdy (wrosżcie!) usiądziemy, bĘ- | sowania. 


dą mogli wszystko (kemiooznie od początku) 
opowiedzieć i pokazać, co potrafią. 

Podczas, gdy część małców, ukryta za 
drzewami przebiera się w pośpiechu do 
przedstawienia, nakładając i gubięe ozorwo- 
ne kaptucy krasnoludków, imni opowiadają 
o sobie i o kilkunastu dniach spędzonych w 
pięknym lesie. , 

MARZYMY © GRZE W SIATKÓWKĘ 

Dzień na koloniach w Magdalence upływa 
bardzo szybko i pracowite. 

O 7-ej rano pobudka zrywa chłopców ż 
łóżek. Po porannej gimnastyce i porannym 
szorowaniu na świeśym powietrza — nastę- 
puje rzećż bardzo ważna — śniadamie. Ka- 
kao i chleb z masłem — naturalwie w tym 
wypadku atrakeją większą jest kałao, bár- 
dzo słodkie i pachnące, dar szwajcarskicgó 
„Don = Suisse”. 

Po częstych wycieczkach w głąb lasu, po 
marszach ze śpiewem, obiad lepiej smakuje. 
A własnoręcznie zebrane grzyby mają mupe!- 
nie inny smak od tych, które się kupujel 

— A potem? — pytam. 

— Ach, potem.. następuje „to najgór= 
szc“ — godzina odpoczynku. Panie każą 


Ten bióndyńek o żadartom nosku strawił 
ojca, którege Niemcy, po brdańiach w Gè- 
stapo aumordowali w lasach Magdnienki za 
przeę w konspórzoji, 

Tea wysoki, srezapły ewłogriec jóst synem 
pilota, który zgłómął w leśmiecym nisku ha 
Borlim, chcąc wziąć odwet za Polekę. Mała 
padła wa ufieach Warszawy, lugodzona öd- 
łamtsiem bemby. Dzieeżo wychowuje ciota 
ka, jedyna najbkiwoza krewna. 

Dia tych wmoctkich „Józków, Jaftów i 
Franków“ kołomie są niemałym dobrodziej” 
stwem pe okropnym okresie wojay, po pru- 
%ach ikwrm waczawskim, są adwowym, 
ohkociał króties edadoskom pò złych warun= 
kach mieczkhalnych i po niedostałecznym 
odżywianiu. 

A WSTYD RZEŹNICY 

Koło PCK w Magdzlenee włożyło wiele 
trwdu i praoy ned zowpanizowaniemń kolonii. 
Letni dofa widny i połeń słońsa został prze- 
robiomy ze starego garażu. Na trzędzenie 
wowitęwzne złożyły she warszawski POM. 
zagrawiewne ©wrwóne kryte orat dary spór 
łeczeństya. Wiele pomecy otazzła izba spie 
karska. Mtynsrze dowtarewyli mąkę i obie- 
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Sek owocowy I smalec 
na kartki sierpałewa 


Resórt Zaopatrzenia m. st. Warszawy po- 
daje do wiadomości, że w sklepach 
dzielczych od dnia 29 b. m. do diia 7 wrze- 
śnia wydawane będą na sierpmiowe karty 
zaopatrzenia tytułem »rsopatrzenia na m=t 
sierpień następujące artykuły: 

W sklepach rozdziełctych spożywczych: 
sok Owocowy lub pomidorowy UNRRA 
na kupon Nr. 32 kart sierpniowych w ilo= 
ści dla kat. II i III puszka wagi netto 46 oz, 
tj. około 1,3 kg. 

Gena soku owocowego lub pomidorowego 


TOZ=| 


wynósi zł 30 za 1 kg. Za 1 puszkę wagi 
około 1,8 kg. — 29 aż. 

W sklezpcek rosńsiciczych mięsnych | spół 
daielczych:  maslce z desaw . UNWRA 
na kapwny Nr. 18, 19, 29 i 21 kart sierpnie- 
wych dla kat. I pó 1 kę. 

Cena smałcu zł. 10 za 1 kg. 

Do powyższych con detalicznych artyknu= 
łów doliczane będą koszty trareperki. Opla 
cenie przez sklepy rozdaielczę za wymionio- 
ne towary winno nastąpić w terminie do 
dnia 27 b.m. 


 Bodnła 3 września 
zapisy do gimnazium dla dorosłych 


Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Uniwer-|w I półroezu roku ezkołnego 1946-47, odby- 


sytetu A 
(AL Róż 7) przy współudziale warezawekich 


Robotniczego (TUR) w Warszawie |wają się w naetępujących punktach: 


Myćliwiecka nr 6 (gmach Państw. Gimn. 


oddziałów dzielmicowych TUR, prowadzi z |im. Stefama Batorego) w godz. 17 — 19; 


upoważnienia Kuratorium Okręgu Szkólwego 


Warszawskiego — koedukacyjne wieczorowe | Sak, Powez.) w godz. 17 — 19; 


gimnazja i licea dla dorosłych. 


Mokotów, ul. Grottgera ne 22 (gmach Publ. 
Nowe Bródno, ul. Odrowąża at 75 (gmach 


Zapisy kandydatów ta wszystkie semestry | Gima, im. Liea-Kuli) w gódg. 17 — 19. 


BREE VAARAA RO DOP A S ES 
ZBIÓRKA O. R. M. O. 
Dzieiaj, w sobotę, odprawa dowódców i zà- 


Zarząd Woejewódski TUR prowadza nadto 
na terenie wojowódabwa warszaweliego gii- 


nacja i lioea dla dorosłych w naetąpujących 


miejscowościach: Płock, Ostrołęka, Działdo- 
wo, Rembortów, Gusów, Radzymia, Garwo- 


stępców dowódców — ul. Wyzwolenia nr 34 jlin, Mińsk Masowieski, Żyrardów i Sierpe. 
Zapisy od dnia 2% br. do 3 września. 


(dawnej 6 Sierpnia 34), godz. 17.30. 


Chmielnej 


naj tantej maman "> 


firma C YK 


Zawiadamiam Szanowną Klijentelę 
że pracownia JUBILERSKO - ZEGARMISTRZOWSKA 


została przeniesiona do nowego lokalu przy ulicy 


Franciszek LEPKA 


PROWINCJA UWAGA! adykiły mydlarskie 


na wprost Dworca Głównego 


TOWAROWA 6 


32 i poleca nadal swoje usługi 


i garbarskie 


technologów 


LO P 


||Skład Wyrobów 


przywożą wóz najlepszych jarzyn, Podobno 
„najbardziej oporni“ okazali się rzeźnicy. 

Po imxoenisacji bajki „o pastuszce Mary- 
m i krasnoludkach", ekłopcy deklamują pię- 
knie wientze i śpiowają. 

Płymie ponad lasem śpiew dricel o smu- 
tyeh oceach, które ña ńówo mrsrą nezyć 
się śmiechu. 

w. 8. 


s A Besra RRT. | ATD i W GTD ZR 


jOstatnia grupa dzieci? ZYCIA PARTII 


wraca z Danii 28 b.m. 


Dola 21 bm. è godz. 8.30. ma Dw. Głów- 
my zajechał niecierpliwie ekiwany pociąg. 
Na peron wyeypało się fs ogorzałych, to- 
zodmianych daieei, rzucając się w ramiona 


[ci wróciła z wyweeasów z Danii, Nie potrze- 
jba było e nic pytać, Wygląd dzieci mówił 
| dostatecznie 6 dobrym wypoczynku, o zapa- 
[aio axkramych sił, o obudzonej radości życia. 


Date z iude dźwigały Stdlowe paczki | 


żywnościowe, dar Dużekiego Tow. „Red Bar- 
uat" osag pudła ewkierków które dostały po 
drodre w Szwoeji. 

Treooła i oetatmia pattia dzieci z Danti 
wrasa do Warszawy 28 bm. 


1 


cony 


ebewiązują w Warszawia 


Obradująca w czwartek pod przewodnie-„Śpołsa” 1 kg. w hureio 46 zł, kawa „Roh- 


Prom Szała Resortu Zaopałreenia Zarządu 
Wiejskiego m. sl. Warszawy Komisja Cow- 
siłowa wętalia obowiąrtjąco na terenie 
Waszanwy następujęce ceny: 

Maka sbkiówa SÒ proc. 1 kg. cena hurt: 
14 zł, mąka psmenna 1 kg, cena hurt, 40 — 
43, cena dobai, 48 — ga; 

chleb siikowy 1 kg, cena hurt. 17, detal — 
19, buia porenna — 60 g, coma hurt. 3.50, 
detali 4.06; 

Makaron eleżańy pszenny 1 kg. w hurcie 
79, w detalu 75 — 80; makatom cianky tyt- 
ni 1 kg. w hurwie 46 zt, w dożai, 62 — 65; 

kasza jęczesiemia za 1 kg. w hurcie 26 — 
28, w detaln 24 — 27; kasza gryczawa za 1 
kg. w hurcie 60 — 75, w detwiu 76 == 80; 
Kasza perłowa za | kg. w hursie 60 — 65, w 
demlu 70—75; kessa mama 1 kg. w hurcie 
90 — 90, w deialu 100 — 116; pęczak (pst 
lak) 1 kg. w hurcie 38 — 87, w  dotalu 
86 — 43; 

groch „Wiktoria“ 1 leg. w hurcie 38 — 35 
zł, w dełału 36 — 46; fasola kolorowa 1 kg. 
* hureie 37 zł, w deiału 42—45; fasola bia- 
m 1 kg. w hurcie 40—45, w detalu 44—50; 

masło ossńkowe 1 kg. w hūarcie 293—200, 
w dotsu 500-980 a., masło śrietnakowe w 
hurcie 1 kg. 350—345 ył, w doświu 360—309, 
Olej rzepakowy 1 kg. w hurcie 280 zł., w de- 
talu 500 — 3%; : 

mleko 1 Kie w hurcie 20 — 0, w detali 
23—327, jeja 1 sztuka w hurcie 7—8 zł, w 
dstalu 8 — 9 al; . 

eikier 1 kg. w hurcie 165 sł, w detalu 178 
180 zł. kawa luzem 1 leg. w hurcie 10—44, 
w detału 10 dkg. 5—6 zł, kawa paczkowa 


ma" (w zalożmości od epskowania) | kg. w 
karcie 66—76 zł, w dołalu 75—88 zł, kawa 
„Earile”* 1 kg. w hureie 50225 zł, w detali 
10 dkg, 11 ał., 20 dkg, — 21 sł, kawa ż 
„Dałbankiem”* w hureie 1 kg. 76 zł, w detalu 
Świerć kg, 24 — 36 al; 

sól biała lusóm 1 kg. w hurcie 6,70 zł, w 
dotalu 8.66 z}, sól szara 1 kg. w hutcie 4,76, 
w dobla 6.00 zł. 

Ocół 6 prod. apirykicówy 1 litr w hurcie 
66 — 70, w detalu 76 — B0 zł., esencja octo= 
wa 1 but. b0-gramowa w hurcie 66, w dèe- 
tałm 75; soda oomyszorwna luzem w detali 
106 g. 6,4% zh; drożdźe | kg. w huroie 376 
zł, w deiin 430 — 500 zł 

Słonina 1 kg. w detalu 270—280 zl., sapal- 
hi pudeżó w hurcie 2.50 zł, w detalu 3.00 zł. 

Ceny są obowiąmające. Przekroczenie wy- 
żej podanych cen będzie surówe karane. We 
warystkioh sklepach ceny muszą być uwi- 
doczniońe. 


OBNIŻKA CEN MIĘSA O 10% 


Na konfereneji korwisja cennikowa usta- 
Ita nowy cennik na mięso i wyroby wędłli- 
nkarskie, który obowiązywać będzie od 23 
siecbwia 1846 r: 

Ceny według newagò ceńmika są o 10% 
niższe, kiż obowiązwiące dotyehczas, 

Geny podakawowyeh artykułów w sł. za 1 
kg. ksstałwiją się następująco: słonńna — 
250 ał, wieprzowina — 216 zł, schab — 236 
st, wołowina 180 — 200 ih, smalec biały — 
260 zł. bisibasa popularna — 246 zł, stomi- 
h wędnówa — 360 mł. saleeson — 270 zł. 
td. 


w 


Rada Zwłąsków Zawodowych 
że dmia 26 ba. o godz. 14, w sali Krajowej 
Rady Narodowej („Rema'), sdkędsie oie in- 
foreztcyjeo zebranie Nadawyczajnej Komisji 
Mieezkaciowej m st, Warszawy, 

Zatządy zwiąsków, rady zakładowe, koła 
zwiąskowe i deiegaci wszyośkich zakładów 
pracy wezwani są do wzięsta tdniału W ze- 


| oreażu, 
Poza tym wstęp wołay dla wezyełkich | 


P id związków za okażaziem legityma- 
ZMIANA TRASY LINII „P“ 


Marrzawy 


**|Kezyży — Al 3 Maja — Wieduet — Most ` 
OWEJ Portato — Romdo Waezyagto- 
PTE A "= Francuska (Saska Kepa) — Paryska. 


i Al Penłatoweki 


BEZPLATNE KONCERTY 

W niedsielę, dnia 25 bm., odbędą cię bez- 
płatne koncerty popularne: 

w Parku Paderewskiego — w godz, od 12 
'do 14 — Ockissira eymfoniczna m. et. War- 
jszawy pod dyr, ob. St. Nawrota (w progra- 
ime muzyka operotkowa); 

w Parku Dreczera (Mokotów) — w godz. 
od 16 do 18 — Orkiestra Wodociągów i Ka- 
nalieacji; 

ña Plaży Miejekiej — w godz. od 16 do 


Od dnia 24 bm. zmósnióna żostóńie tra- |18 — Orkieeśca Gazowni Miejckiej oraz Miej. 
sa himii autobusowej „P“, która przebiegać 
bęsmie: 

Pl. Umii 
PL Zwawisieła — Mokeśoweka — PI. Tezoch 


ODOBGOB1 


„GR 


e: 


NiE” 


WARSZAWA 
MARSZAŁKOWSKA 84 


O GOOŁ>L 


WYKWINTNA BIŻUTERIA, BRYLANTY, 
ZEGARKI, STARE SŁYZRA. ZASTAWY 
SARNA I PLATRAOWANA, 
„RRYSZTAŁY 4% W % RYNGRĄFT 


Narzędzia, śruby, gwoździe, artykuły dla 
gospodarstwa domowego oraż galanterię 


mabytwa i sprzed 


Zobówiych 
"e sEPRGOÓW ubi 


"|GUMY 


ski Chór Mieczany; 
w Parku Ujendowekim — w godz. od 16 


— Marszałkoweka — |do 18 — Orkiestra ZZK Dyrakcji Warszaw- 


skiej, 


ORMONDE 
K. LIZIĘSKI 


Ceng konkurencyjne 


ROWERY 
CZEŚCI 


Sygratura Km. 1. 114/46 r. 


Obwieszczenie 
o Licytacji Ruchomości 


Kontornik Sądu Grodzkiego w Siedlcach, 
rew. I-go, Czesław Grala, mający kancelarię 
w Siedlcach, przy ul. Kilińskiego iða, na 
podstawie art. 602. k. p. c., podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że dnia 3 września 1946 
r. © godz. 12-ej w Siedlcach na targowicy 


Dyrekcja PMT poszukuje młodych sił technicznych — inżynierów, ) 
i techników o ukończonych studiach mechanieznych i elektrotechniemmych oraz techni- 
ka sanitarnego i kreślarzy dla obsadzenia tochnicznych stanowisk w placówkach Pol- 
skiego Monopoli Tytoniowego na prowincji oraż w Biurze Techniczaym Dyrekcji Pol- 
skiego Monopolu Tytoniowego w Warszawie. 

Reflektanci zechcą zgłosić się do Biura Technicznego Dyrekcji Polskiego Mono- 
polu Tytoniowego w Warszawie, ul. Nowy Świat 4, w godzinach 10 — 14, składając 
jednocześnie podanie i życiorys napisane własnoręcznie, jak też odpisy „świadectw 
z ukończonych studiów i referencje z pracy. 1454 


X 


Ogłoszenie o przetargu 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska Nr. 35, II piętro ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na wykonanie: robót reinontowych w budynku kliniki Dermatologicznej. 
Uniwersytetu Warszawskiego przy uł. Koszykowej 82a. Ha. 

Oferty należy składać do dnia 4 września do godz. 1-ej w Warszawskiej Dyrekcji 


Odbudowy do skrzyńki ofertowej. 
Bliżstych informacji udziela: Wydział Zleceń W. D. O. ul. Ckocimska 35, II piętro, 


pokój Nr. 25, w godz. od 9 — 12, gdzie też mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy 
oraz warunki przetargowe za zwrotem kosztów w sumie zł. 100. 1507 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Ogłoszenia drobne hańdlewe po 10 zł za wyraz  Poewukiwamia rodzin. pracy | zguby 
po 5 zł za wyraz Raklamswe | om <reraości | wupalta pe 25 zł W tekńsie ródak 
cyjnym 40 zł Tłustym drukiem 106% drożej W uumoruch miedniojych 50% drożej 
Za terminowy druk ogłoszeń Admieistracja bie odpowiada 


m a naa wana 


B — 10172 


0 W "ANC 


REDAGUJE KOMITET 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA gsib |PTZY ul. ll-go Listopada odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących do: Anto- 


niego Pływacza, składających się z krowy, 


i kuchnie przenośne klaczy, wieprza i trzech metrów żyta w ziar- 
nie, oszacowanych na łącmą sumę 112.000 


roboty źduńskie ' „|złŁ Ruchomości można oglądać w dniu licy- 


A. SOB ACZYNSK |tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 


Dnia 19 sierpnia 1946 r. 
MOKOTOWSKA 59 


Piece 


1509 Komorhik: Cz. Grala. 


Oglosmenie o przetargu 


Dyr. Owdzału Warszawskiego P, K. S. Warszawa, Pl. Narutowicza 5, ogłasza prze- 
targ nieograniczony na wykonanie poczekalni (kiosku) wraz z instalacjami na Dworcu 
Wileńskim w Warszawie. 

Oferty należy składać do dnią 4 września 1046 r. godzi 1130 w P. K. S. Oddział 
Warszawski Pl Narutowicza 6, I piętro, pokój Nr. 148. 

Bliższych informacji udziela się w pokoju Nr 143 pod wyżej wymienionym adre- 
sem w godz. Ò — 11, gdzie też mogą oferenci otrzymać za zwrotem kosztów podkładki 
przetargowe, 1506 


POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ~ 
STOŁECZNEGO KOMITETU ; 


Dnata 26 bm. o goda. 17-ej w lokala SK, 
Piusa XI 18, odbędzie się posiedzenie Sto- 


tich esłonków obowiązkowa 
ZARZĄD KOŁA SEKCJI POCZTOWEJ 
Do zarządu Koła PPS Sekaji Pocztowej 
| weszli: 
w Urzędzie Pocztowym Warszawa 1 A 


rh tow. Biłlewiaz, Starzyński, J 
etrowski | Szurget; 


w Urzędzie Poestowym Warszawa J — 
tow. tow. Kopczyński, Buczek | Kłosiński 


jw RADIO 


NIEDZIELA — 36 sierpnia, 

6.57 Sygm. czasu į pieśń „Kiedy ranne wstą 
ją zerze”. 8.008 Dzien. pran. 9.00 Nabożeń* 
stwo, 10.00 Aud. regiomaina. 12.06 Poranek 
tymf, wyk. ork. symf. PR pod dyr. Wł, Or= 
miekiegó 18.40 Aud. wojsk. 14.40 „Więzień 
Bastylii“ wg. Dickensa: 15.30 Kone, Polsk, 
Kap. Lud. pod dyr. F. Dzierżanowskiego. 
16.00 „Jak Marysia sierotka do królowej Ta 
try wędrowała" wg. Konopnickiej awa. dia 
dzieci młodszych. 16.20 Aud. dla młodzieży. 
16.35 Kwadrams Kuźnicy. 17:00 Podwiech 
przy mikrof. k Parku leśnego pod Poznae 
niem. 18.46 Uśmiech i piosenka. 10.10 Moe* 
żaika muz. wyk. Sekstet PR pod dyr. M. Re- 
Gkomia. 20.60 dzień. wiecu. 21.006 Awd. dià 
Polsków zagr. 21.20 Skrzynka pos. roda 
zagr. 22.00 Aud. Rozrywk. 22.15 Kone. oriù 
tan. PR pod dyr. J. Gajmera 28.060 Ost 
wisd. dwień. rad. 28.30 Skra. posz. rodz. zag?, 
23.55 Hymn, 


4 


me A 
(ul. Karasia 2) — sies 


TEATR POLSKI 


czynny. 

TEATR MUZYCZNO-:OPEROWY (vi Mar 
ezznlkoweka 6) — 6 gódz 18 komedia mu- 
Łyczna pt „Dzień bez kłamstwa”, w reży= 
teci Z  Koczanowieza. 

TEATR MAŁY {ul Merezałkowska 81) — 
b godz 18 „Szkarłatne róże”. 

TEATR POWSZECHNY (ful Żamojskie-- 
ge 20) = „Pomoonica domowa". 

PRASKI TEATR REWII (ul. Zygmuatowe 
Ska 8) — o godz. '17 i 19 rewia pt. „Ware 
śszawa w kwiatach”, 

TEATR STUDIO (Karowa 31) — © godz. 
18.30 „Sprawa Moniki”, 

TEATR LUDOWY (Praga, ul. Targowa 73, 
ña wprost Dw. Wileńskiego) — codziennie 
ò godz. 19 rewia pt „Na wesołej tali", 


KINO „ATLANTIC (ul Chmielna 33) == 
„Jesse James", film amerykański w kolorach 
naturalnych. 

KINO „POLONIA* (Marszałkowska 56) = 
„Piętro wyżej” t 

KINO „SYRENA* (Praga, *al. Inżynier 
ska 4) — „Beztroskie lata“. "OŚ! 

KINO  TECZA* (Żoliborz, ul. Suzina 4) = 
„Uwodzicial". 

KINO OŚWIATOWE DOMU KULTURY 
ROBOTNICZEJ (Żoliborz, Pl Inwalidów) 
— film naukowy „Na powietrznym szlaku”, 
Początek ò godz. 17 i 19, w miedzielę i święta 
ô godz. 15.30, 17 i 19. 


QGŁOÓSZERIA DROBNE 


marr nm 
ZBIORNICA odpadków „Sursort*  Okólnik 
2/4 zawiadamia, iż posiada wielki wybór 
szmat NA czyściwo. 1457 
rapu” / 2 M mru MMM Mak 
FOTOGRAFIE wieczne ma porcelanie, do nas 
grobków wykonywa artystycznie „EL-CHA« 
FILM", Jerozolimska 27. Prowincję informue 
jemy listownie. 745 


| | A m | | e 


MERGLA Tadeusza zaginionego 1939 zamie= 
szkałego Warszawa, Tamka, urodzonego 
1900 poszukuje żona. Adres: Poznań, Sta= 
szyca 3—7, Halina Mirecka. 1498 
maca ari aaa T r M OE A PM T m A ŁA 
WODY kolońskie — Brilantiny — Kremy. 
Najtaniej. Hurt. Perfumeria Aniela Nowak, 
Targowa 28. 1481 


POTRZEBNY od zaraz do naszych szkół: 
Przemysłowej i Dokształcającej nauczyciel 
fizyki z maszynoznawstwem, ewentualnie in 
ne przedmioty zawodowe. Państwowe Za- 
kłady Tożynierii Ursus p/Warszawą. 1500 


m PM AL A A OWA ZEE A || | M PE MMM MN 
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: Kartę 
Repatriacyjną, Świadectwa szkolne, Metryka, 
Świadectwa pracy, Krzysztofiak Tadeusz, 
repatriant zam. w schronisku PUR=u, Nowo= 


grodzka 73. 

a) 
UNIEWAŻNIAM skradzione dowody Kartę 
Repatriacyjną, dowód zwolnienia z wojska 
sowieckiego. Nakaz Mieszkaniowy, Chodo= 
rowski Antoni, Kamieniogóra, ul. Słowacć- 
kiego 7. h $ i 
m a 2. ZALE ma araa a eean | aame a AO LEA | aa TAMA 
KLISZE drukarskie jedno i wielobarwne wy- 
konuje Drukarnia Państwowa Warszawa, 
Tamka 8. 1505 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Detal ogłoszeń „Robotnika — Warszawa, Al Jerozelimska nr 121, Polska Agencja Prasowa — 


Biwro Oglsasew  Reklem — Wascztwa dl Pisraskiege 11 Placówk: Czytelnfka” w 


axnrlkeceie 63, Nowy Śwint 4ł, Puławake 40 Rotdmelnie gazeti PI lawalsdów (Żeltborz) 
Woluość', Warszawa, ul 


Bivsa „Orbea Wascmewa Al Jarsnolwatie 39 Praga ul Targowa 70 


Warszawie: Wiejska 14 Środkowa 7, Mar- 
Zygmuntowska 6 t Poznańska 38. 
Mareżałkowska 95 Spółdz. 


Agote Prasaws „GLOB = Dział Reklamy — ul Złota 4, Dział Reklamy Spółdzie!m Wydawniczej „Wydawnictwo buwe” — 


dzęztela 10 m 35 tel ar 867-79. 


| A - ominac ibn i i 


Wererawa ul 


Biuro Osłoszeń = Teofu Pietraczek Warezawa, ul Wspólna ar 50. 
m mm „m z w na an, 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA* Druk Śpółdzielni Wedawniczei „WIEDŻA* — „Robotnik* ar 1 


+ 


Od niewoli do ustroju demokratycznego 


Sir. 6 miS 


„ROBOTNIK” 


4 


Albania nie chce powrołu krola Zogu 


" Jak doniosły agencje prasowe, delegat bry |nie w kraju z rządów Włoch ułatwiło Fano- | brały się w-podróż zagranicę, trwoniąc w 
li, człowiekowi, pochodzącemu s ludu, wy- |miądzynarodowych stolicach świata pienią- 
wołanie rewolty przeciwko ówczesnemu re- dze, pochodzące ze skarbu albańskiego. Bo- 
żimowi. Rządy jego nie trwały długo. Był jąc się, że tycł pieniędzy może wkońcu za- 


tyjski dla spraw *członkostwa Rady Bezpie- 
czeństwa ONZ, -Lawford 
aprobowaniu zgłoszenia Albanii do ONZ, oś- 
wia łczając: „Rząd Zjednoczonego Królest- 
wa ma wątpliwości ogólnego charakteru co 
do tego, czy Albania ,ojmuje należycie swe 
obowiązki w dziedzinie międzynarodowej". 

Czy trzeba mu w tym wypadku przyznać 
rację? 


PIERWSZA NIEPODLEGŁOŚĆ ALBANII 


Do roku 1912, to znaczy do momentu, w 
łórym zbuntowali się patrioci albańscy i 


Były król Albanij Zogu 


proklamowali niepodległość, Albania przez 
kilka wieków była częścią państwa tureckie- 
go. Wśród walczących o wolność znajdowa- 
M się również i Turcy, niezadowoleni z rzą- 
dów młodotureckich, na czele z Ismaelem 
Kemali, przywódcą powstania. Kemali po- 
wołał Komitet, który miał kierować krajem. 
Z rządów Komitetu naród nie był zadowo- 
lony, gdyż nie uwzględniano postulatów, wy- 
suwanych przez społeczeństwo. 

W tymże roku Konferencja w Londynie u- 
znała oficjalnie niepodległość Albanii. 


r 


NAJAZD WŁOCHÓW 1I NOWE POWSTANIE 


* Rok. 1914. 

Wybucha Wielka Wojna. 

Włochy, które oddawna .1iały apetyt na 
Albanię, wysłały swe wojska, zajmując naj- 
pierw port Valonę z jawnym zamiarem o0- 
kupowania kraju. Bardzo miernie uzbrojeni 
Albańczycy, nie zdołali się obronić. Austria- 
cy i Włosi zajęli Albanię, dzieląc ją między 
siebie. Austriacy podarowali swoją część 
austriackiemu księciu Wied, który obiął 
rządy prowincji. W niedługim jednak czasie 
i książę i armia austriacka opuścili zajęte 
terytoria raz na zawsze. 

Rok 1920. Konferencja florencka uznała 
ponownie niepodległość Albanii. Dotyczyło 
to jednakże tylko tych ziem, które w danym 
momencie były wolne. 

Rok 1924. Ogólnie panujące niezadowole- 


sprzeciwił się za-, 


to bowiem okres rrzewagi możnowładców. 


| braknąć, król urządził się bardzo „prak- 


Mimo, to, iż tak krótko kierował krajem, po- |tycznie”. Za dukaty przyznał swojemu faszy 


nieważ nie posiadał żadnych zdolności po- 


stowskiemu sąsiadowi Włochom prawo do 


litycznych, po raz pierwszy w Albanii zro- | eksploatowania kopalń albańskich, dostar- 


dziła się myśl demokratyczna. 
AMBITNY MŁODZIENIEC U WŁADZY 


Jednym z członków Komitetu; powołane- 
go przez Fanoli, był przyszły król Zogu. Z 
jego imieniem związany jest nowy okres hi- 
storii Albanii. 

Ten młody i przystojny człowiek, należą- 
cy ongiś do partii młodotureckiej w Stam- 
bule, powrócił io kraju w chwili ogłoszenia 
pierwszej niepodległości. O bogatym i bar- 
dzo ambitnym młodzieńcu mówiono, że 
„przekłada karty nad książki i piękne ko- 


biety nad posągi“. Wielki pan, mający e- 
gromne posiadłości na północy krajn, nie 


znosił oporu i zmuszał do posłuszeństwa... 
Rządy Fanoli nie przypadły mu do gustu. 
Wyjechał do Jugosławii, gdzie nawiązał 
bliższy kontakt z najbogatszymi obszarnika- 
mi, starając się przekonać ich o grożącym im 
niebezpieczeństwie ze strony państwa, w 
którym władzę sprawuje lud. Skutki nie ka- 
zały na siebie zbyt długo czekać. Nie upły- 
nęło jeszcze pełnych 6-ciu miesięcy od utwo- 
rzenia Komitetu Fanoli, gdy Zogu powrócił 
do Albanii... na czele wojsk jugosłowiańskich. 
Fanol, chcąc uniknąć losu swych najbliż- 
szych współpracowników, którzy zostali za- 
mordowani, schronił się do Stanów Zjedno- 
czonych. Żyje on tam do dzisiaj. 
KA.'RYŚNY WŁADCA 
Zogu utworzył nowy „komitet“, 
mował nową republikę, mianując siebie do- 
żywotnim prezydentem. 


czał Italii również w dużej ilości produktów 
rolnych. Od tej pory nafta, chrom, stal, v- 


Generał Enver Hodża, i 
obecny premier Aibanii 


liwki, pomarańcze, xboże wędrowały do 


prokła- | włoskich portów. 


A tymczacem naród albański żył w wiel- 
kiej biedzie, żywiąc się kukurydzą. 


- Albania chce niepodległości! 


Ale Zogu należał do ludzi bardzo kapryś- j..„WŁOCHY MAJĄ PRAWO DO ALBANII“... 


nych. 


Pewnego razu dziennik „Popolo d'ltaiia 


Pewnego pięknego dnia doszedł do wnio- | napisał: „Włochy mają pełne prawo doAl- 
sku, że ma już dość republiki. Zdecydował, banii i za'mą ją w najbliższym czasie. 


że odtąd Albania będzie królestwem, a on 


królem. Fakt ten uczcił nader uroczyście w | Ledwo zdążył przybyć król Zogu do portu | 
Tiranie, nadając równocześnie swoim pięciu 
siostrom tytuł 
skiej“. Piękne siostrzyczki natychmiast wy- 


„księżniczek krwi królew- 


Rok 1934. Włosi realizowali swe plany. 


Durazzo, ratując w ostatnim prawie mo- 


mencie swoją koronę i.. głowę. 


Lecz za jaką cenę! 


Kraj był zdany zupełnie na łaskę Włoch; 
12 tys. rodzin osiedliło się natychmiast w 
nowo zdobytym kraju. Albańczycy cierpieli 
coraz większą biedę, podczas gdy włoscy 
robotnicy pobierali podwójne płace. Król 
zgodził się, aby na czele armii i policji sta- 
li oficerowie włoscy. 

Rok 1939. Ciano starał się „przekonać swe- 
go teścia, że Zogu „przygotowuje coś nie- 
dobrego"... Niestety temu królikowi, wyzu- 
temu ze skrupułów w tym wypadku nic nie 
można było zarzucić. W końcu Ciano, wy- 
swstał go z hrabianką Geraldyną Apponyi, 
chcąc przez hrabiankę, życzliwie usposobio- 
ną do Włoch, kierować królem. 

Siódmego kwietnia tegoż roku Włochy, na 
dobre zajęły Albanię. W wielkim pośpiechu 
król Zogu spakowai swoje walizki i kasetki, 
pełne złota i wyjechał zagranicę. 
ALBANIA NIE REZYGNUJE 7; WOLNOŚCI 

Mussolini zrealizował jedno ze swoich ma- 
rzeń. Dysponował trampoliną, z której mógł 
uezynić skok dil. rozpętania barzy na Bal- 
kanach. 

Naród albański jednak nie zrezygnował z 
wolności. Za dowód mogą P służyć następu- 
jące dokumenty: 

1) W swoich pamiętnikach marszałek Ba- 
doglio pisze o jednej z przyczyn klęski ar- 
mii włoskiej w Grecji w sposób następują- 
cy: „Bunt grupy Albańcz ków, którzy prze- 
szli z armii włoskiej na stronę grecką, jest 
jedną z przyczyn klęski. 

2) W korespondencji prowadzonej mię- 
dzy Hitlerem a Mussolinim można znaleźć 
zdanie: „wystąpienie Albań:z ków było przy 
czymą trzykrotnej klęski na froncie włosko- 
greckim“. 

Ale to jeszcze nie wszystko. Podczas kam- 
panii „Osi* w Jagosław'i partyzanci albań- 
scy przeszkadzali bezustannie regularnym 
wojs! ; w ich pochodzie. 


Rok 1941. Był to rok straszny. Niemcy 
krwawo tłumili wszelkie wystąpienia zbroj- 
ne i akty sabotażu Tymczasem podziemna 
armia alkińska urosłe do 70.000 ludzi. W 
walkach brali udzia. -ężczyźni, kobiety i 
dzieci. W czasie wojny Albania miała 28 tys. 
zabitych i 2600 rannych. W tych ciężkich 
latach utworzył się Narodowy Komitet Prze- 
ciwfaszystowski, na czele którego stanął 
Enver Hodża, z zawodu profesor. 

24 listopada 1944 roku. Albania odetchnę- 
ła wolnością. Ale jeszcze gdzieś we Wło- 
szech i Jugosławii jej oddziały biły się z 
Niemcami... . 


sypia mio 


ALBANIA WOLNA! 


2 grudnia odbyły się wybory w Albanii. 
97,5 proc. ludności oddało głosy za Frontem 
Demokratycznym. Na czele rządu stanął 
przywódca ruchu oporu z czasu wojny—En- 
ver Hodża, o którym w kraju mówią, iż 
„postępuje dobrze, sprawując rządy, oparte 
na wzorach zagranicznych“. 

Albania ma dosyć wojny! Albania pragnie 
w. spokoju wznosić fabryki, zakładać szpita- 
le budować drogi i mosty, zwalczać analfa- 
betyzm przez zakładanie szkół i wprowadze 
nia przymusu nauczania. 

Albania nie chce powrotu króla Zogu; 
pragnie utrzymać republikę ‘demokratyczną. 

Ex-król Zogu mieszka w Kairze, w posia- 
dłościach Wikt ra Emanuela, byłego króla 
Wioch. i... 
smutkiem i żalem lata dobrobytu... 
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Nr. 233 BEM 


Mimochodem 
Boks stosowany 


Zawsze byłem entuzjastą sportu. 

Od najmłodszych lat uczęszczałem na wy- 
ścigi cyklistów, drąc się „ga-zu, ga-zu“ aż do 
ochrypnięcia. 

Nie opuściłem żadnego ważniejszego meczu 
piłki nożnej. Znałem się na tym. W groźnych 
momentach podbramkowych potrafiłem zdeo* 
pingować gracza fachowym okrzykiem w ro- 
dzaju „Szczepaniak, organizmem go“! Po- 
słuszny Szczepaniak walił przeciwnika orga- 
nizmem, ku mej słusznej i zasłużonej dumie. 

Ubóstwiałem także boks. Patrząc na Czorte 
ka lub „Chmiela“, przeżywałem każdy sier= 
powy i prosty, jakbym je sam osobiście wy- 
mierzał. 

A jednak dotychczas czynnego udziału w 
sporcie nie brałem. 

Dopiero dziś... 

Tak, dopiero dziś zostałem bokserem! 

To nic, że nie na ringu bez rękawic i sę- 
dziego. To nic, że walczyliśmy zespołowo i, 
można powiedzieć, koedukacyjnie, To nic, że 
prócz dozwolonych uderzeń, były stosowane 
chwyty wolno-amerykańskie i dżiu-dżi-stu. 

Grunt, że spotkaniu przyglądały się mno- 
gie rzesze publiczności i, że w rezultacie zo» 
stałem jednym z nielicznych zwycięzców. ` 

Zaczęło się na dany sygnał. . 

Dzwonek, zgrzyt i kilkudziesięctu sportow= 
ców zwarło się z sobą. 

Będąc w środkowej grupie, musiałem wy- 
mierzać ciosy we wszystkich możliwych kie- 
runkach, posługując się czterema kończyna- 
mi, z uwzględnieniem ich naturalnych wypu* 
kłości, 

Rozwinąłem całe boracha techniki. 

Moje uderzenia „bykiem“ t „blachą? wy- 
warty na współzawodnikach widoczne wra- 
żenie. 

Kilku ustąpiło, zbierając swe kapelusze t 
guziki, jakaś sportsmenka ciężkiej wagi jęk- 
nęła głucho, chwytając za tzw. łono. 

Na ogół jednak walczyliśmy milczące, za- 
ciecie, nieustępliwie, 

Ktoś wbił mi kapelusz na uszy, lecz w tej 
samej chwili poczułem, że zwyciężam. 

Zadźwięczał dzwonek, pokonani odpadli. 

Upartych ściągnęła milicja. 

Działo się to na rogu Marszałkowskiej t 
Alej, przy wsiadaniu do tramwaju na Pragę. 


A. TOM 


Rejesitrować 
radioodbiorniki 


Każdy posiadacz aparatu radiowego, który 
jeszcze nie został zarejestrowany, winien nie 
zwłocznie zgłosić swój odbiornik w najbliż- 
szym radiowęźle względnie punkcie inkaso- 
wym Polskiego Radia. 

Przy rejestracji apagatów radiowych nale- 
ży uiścić opłaty za okres ubiegły, czyki od 
chwili posiadania aparatów do czasu reje- 
stracji. 

Upoważnieni pa Dn pE epraw- 
dzają, czy wszyscy właściciele aparatów do- 
pełnili formalności rejestracyjnych. Za uchy 
lanie się od obowiązku grozi kara. 


ZY APE. 


Balet Parnella 
w Warszawie 


Światowej sławy balet Parnella wystąpi w 
dniach od 1 do 10 września o godz. 18.30 w 
sali „Roma* w nowym programie. 3 

Na czele zespołu Zizi Hallama, Feliks Par 
nell, Glinkówna i Kiliński. Ze względu na 
ograniczoną ilość miejsc w teatrze i małą 
liczbę przedstawień (tylko dziesięć), bilety 


Albanii, wspominając napewno ze | należy nabywać już od dzisiaj w „Romie“ 


od godz. 10 do 18. 
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Margaret Storm ZARA 


Po drugiej stronie 


tłum. W. GOJAWICZYŃSKA - NADZIN 


— Widzisz, mój drogi — nie będziesz mógł znieść tego. 
Mówiłam ci... — ciągnęła dalej wesołym głosem: — A teraz 
naprawdę, musisz już odejść. To pięknie z twojej strony, że 
chcesz ożenić się ze mną, to zadawala moją próżność i czyni 
mnie dumną. Odmawiam ci — z całą wdzięcznością. Nigdy 
ci tego nie zapomnę. 

Twarz Longa zmieniła się, stała się gładka i łagodna: 

— Teraz mówisz głupstwa... Jeśli będę miał ciebie, będę 
mógł znieść wszystko. 

— Ale to nie jest to, czego ja chcę... jA chcę tylko naj- 
prostszych rzeczy. Jeść z tobą śniadanie, „podawać ci słoik 
z miodem, nosić starą suknię tak, żebym ci się w niej podo- 
bała — tylko codzienne, nudne radości. Nie dramaty zazdro- 
ści i pojednania. Nie chcę „aby nasze życie było dramatyczne. 

— Nie będzie. Słuchaj — powiedział, uśmiechając się 
ł drżąc nieco — jesteśmy już pięćdziesiąt lat po ślubie, jesteś- 
my już poza okresem urządzania wzajemnych scen; kiedy ty 
zrobisz coś złego, ja cię przepraszam, ty mi przebaczasz i to 
wszystko. * 

— Doprawdy, tylko pięćdziesiąt lat? Wydaje mi się, że 
dłużej. Czy zawsze byłam niecierpliwa? Kiedy stłukłam coś 
i mówiłam, że to twoja wina i wymyślałam ci, co wtedy ro- 
biłeś? 

— Brałem cię w ramiona. - 

— Tak jak teraz? 

— Tak samo. 

Chciała zapytać: „a potem?”, ale Long pocałował ją w 
usta. Po chwili, oszołomiona szczęściem, powiedziała głupio: 

—- Tak, więc to prawda. 

— Prawdą jest, że możemy znieść wszystko — powie- 
dział: łagodnie. 

Widzisz, nie jesteś zmęczony. 

— Mimo to nie bedziemy urządzali burz, będziemy pro- 
wadzić bardzo spokojne życie. 

Zamknąwszy oczy, ujrzała dużv zaniedbany pokój, o ok- 
nach otwartych na mały i czysty ogródek; inaczej niż wszyst- 


kie jej szkolne przyjaciółki, dla których słowo „Ańglia” ozna- 
czało bogactwo, rasowe psy i deszcz, ona nie widziała nigdy 
niczego, prócz słońca, wydobywającego na wierzch wytarte 
miejsca na krzesłach i dywanach, a w najlepszym razie — przy- 
jacielskiego kundla. Pojedzie tam — do pospolitości, bezpie- 
czeństwa, szczęścia. 

— Jeśli było kiedyś dwoje ludzi, wdzięcznych za to, że 
są tacy sami, jak inni ludzie, że są niczym — to my też bę- 
dziemy... I zadowoleni i posłuszni. I szczęśliwi. 

Long uśmiechnął się: 

— Teraz ty kusisz przeznaczenie. 

— Za mało znaczę, ono mnie nie zauważy. 

— Wiesz, że ja wrócę, prawda? 

Wiedziała, co miał na myśli: „Jeżeli mogliśmy żyć w tym 

piekle zazdrości, wytrzymamy wszystko” . Jego zazdrość była 
równie głęboka, jak jej wstyd i poniżenie, byli zjednoczeni 
poniżej tej głębi, byli bezpieczni. 
Tak, tak, jestem pewna, że przyjedziesz powiedziała. 
Long położył rekę na jej tamieniu. Ten prawie przyja- 
cielski gest zachwycił ją, obróciła głowę, żeby ucałować jego 
dłoń. Wszedł major Aubrac. Stanął na progu w otwartych 
drzwiach i patrzył na nich. 

— Prosiłeś o pięć minut — powiedział bezdźwięcznym 
głosem. — Stary właśnie posłał po ciebie. 

— Dobrze — Long odwrócił się od niej i poszedł w kie- 
runku drzwi. 

Zauważyła, że Aubrac patrzy na nią, nie na Longa. „Cze- 


„go on się spodziewa? — zapytała sama siebie, — że będę pła- 


kać, lub protestować?” Uśmiechnęła się. 

— Jedna minuta — nawet mniej — dziesięć sekund wy- 
starczy, aby człowiek zrujnował sobie życie — powiedział Au- 
brac ze swoją specjalną grzecznością. 

Mimo woli zaczerwieniła się: 

— Czy ja zrujnowałam pana przyjaciela? 

— Ja nie winię pani. Pani ma wszelkie prawo do ucieczki. 

Long obrócił się: 

— Do jutra, Marie. 

— Tak, tak, jutro — odpowiedziała wesoło. | 

Podeszła do drzwi, które zamknął Aubrac i oparła się o 
nie lekko, tozkładając ramiona. Zamiast strachu, który opa- 
nował ja przed chwilą, w momencie, gdy Long odwrócił się 
od niej, ogarnęła ją teraz cudowna radość, Chciała śpłewać, 
płakać, tańczyć. Dronęła, usłyszawszy hałas za: woz drzwia- 
mi. Otworzyły się i wszedł Heinrich. 


— Przyszedłem po tę książkę — spojrzał na nią ze złoś- 
cią. — Powiedziałaś, że dostałaś ją także dla mnie. Gdzie ona 
jest? 

Przeszła przez pokój, 


aby otworzyć szafę i zdjęła książkę 


z półki: 

— Tutaj. Tam, : 
gdzie ją sam położy” 
łeś. Weź i trzymaj jg 
w swoim pokoju. 

— Nie masz nie 
przeciw temu? 

— Oczywiście, że 
nie. — Rozłożyła zno» 
wu ramiona, uśmie- 
chając sig: Co za cu+ 
downy dzień! 

— Tak myślisz? — 
nie wiedział, o co ją 
podejrzewać, lecz 
czuł, że oszukuje go 
w jakiś sposób. 

— Nie było takie- 
go dnia przez cały 
rok. Ani jednej chmur 
ki. Czy nie zauważy- 
łeś liści dziś rano, 
plotkujących jak sta- 
re baby — to pewny 
znak, że będzie piek- 
ny dzień. I słońce. 
Nikt nie może być nieszczęśliwy w takim dniu. 

— Chyba, że nie Soa jego piękna — mruknał 
Heinrich. 

Nie dosłyszała: 

— Co powiedziałeś: 

— Nic... Jesteś zadowolona z siebie. Dlaczego? 

— Czy ty naprawdę chcesz zobaczyć Loarę — powiedzią- 
ła głaszcząc go lekko — i jeść omlet ze szczawiem? 

— Nie... chyba, że ty też tam bedziesz. | 

— Może, możliwe, że tam będę — nie mogła wstrzymać 
się od śmiechu. | 

(D. c a.) 


Stanął na progu w otwartych drzwiach 
i patrzył na nich. 


